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DZIEN POMORSKI 


ORAZ WYDAWNICTWA 


Nowy Rok na Zamku warszawskim 


'P: Prezydent Rzeczypospolitej przyjął życzenia noworoczne 


Warszawa, 2. 1. (PAT). Zgodnie z 
przyjętym zwyczajem P. PREZYDENT 
RZPLITEJ PRZYJMOWAŁ ŻYCZE- 
NIA Z OKAZJI NOWEGO ROKU DN. 
r STYCZNIA NA ZAMKU KRÓLEW- 
SKIM. 

Od samefo rana składał życzenia per- 
gonel kancelarji.cywilnej i wojskowej oraz 
protokółu dyplomatycznego. 

O godz. 10,30 p. prezes Rady Mini- 
strów, w oteczeniu członków rządu udał 
się na zamek i przyjęty był w aparta- 
mentach prywatnych p. Prezydenta Rzpli- 
tej. 

Zaraz porem p. Prezydent w otocze- 
niu członków Rządu, kancelarji cywilnej, 
gabinetu wojskowego i protokółu dyplo- 
matycznego udał się do kaplicy zamko- 
wej, gdzie be. Mościcki odprawił mszę 
św. | 


W SALI MARMUROWEJ 


Po zakończeniu ceremoniji religijnej p. 
Prezydent Rzplitej przeszedł do sali mar- 
murowej, gdzie przyjął na osobistej au- 
djencji J. E. ks. kardynała Kakowskiego, 
pp. marszałków Sejmu i Senatu oraz pre- 
zesów Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stwa, Sądu Najwyższego i Trybunału 
Adm., poczem o godz. 10,30, poprzedza- 
ny przez dyrektora protokółu w towarzy- 
stwie prezesa Rady Ministrów i ministra 
spraw zagr., otoczony członkami kance- 
larji cywilnej i gabinetu wojskowego 
przeszedł do SALI RYCERSKIEJ, gdzie 
przyjął życzenia od korpusu dyplomatycz- 
nego. 


Imieniem korpusu dyplomatycznego 
przemawiał dziekan msgr. Marmaggi, 
nuncjusz apostolski. 


sZyczymy Polsce szczęścia i pokoju'' 
Przemówienie msgr. Marmaggi'ego 


Po złożenu życzeń msgr. Marmaggi | dłem wielu nowych zagadnień, ciążących 


powiedział tm, m. „Jax zwykle-mojnwent 
historyczny, sóry znaczy koniec jednego, 
a początek drigiego roku napełnia nas je- 
dnocześnie ni.określonemi troskami i na- 


dziejami. Dva wielkie problemy są źró- 


“adal jak koszmar nad calym światem, 
który dotychczas nie zdołał się od nich 
uwolnić. Są to zagadnienia wojskowe i 
finansowe. Jest to ciężkie i smutne dzie- 
dzictwo, które przechodzi z roku na rok, 


hamując poważnie proces odbudowy świa- 
ta, do której ludzkość tęskni jako do je- 
dynego celu.“ 

Dalej mówca zaznaczył, że jednak 
podstawą rozmów międzynarodowych po- 
zostaje mimo wszystko rozum ludzki, a 
nie siła fizyczna, że wzrasta stale pra- 
gnienie zgody i pokoju, które jest czyn- 
nikiem dominującym w pracach nego- 
cjatorów. Daje się słyszeć coraz silniej- 
szy i z głębi duszy płynący głos potępie- 
nia agresji i militaryzmu. „Dlaczegóż nie 
mielibyśmy wierzyć mu — mówił msgr. 
Marmaggi, — że ten stan ducha nie jest 
zapowiedzią zgody, która nastąpi w przy- 
szłości. Żądamy tego wszystkiego z całe- 
go serca my optymiści i pacyfiści z za- 
wodu. To też słusznie jest witać Nowy 
Rok życzeniami, a przedewszystkiem sło- 
wami otuchy.“ 


„Miło nam jest stwierdzić, panie Pre- 
zydencie, że wysiłki narodu polskiego 
zmierzają do pokonania istniejących ogól- 
nie trudności i do zapewnienia w jaknaj- 
szerszym zakresie korzyści, potęgi i do- 
brobytu, na jaki zasługuje." 


W zakończeniu przemówienia msgr. 
Marmaggi życzył całej Polsce szczęścia 
i pokoju. 


„Ciężar codziennej pracy dźwigamy wytrwale 


Przemówienie Pana Prezydenta R. P. 


Na to przymówienie odpowiedział p. 
Prezydent Ra litej następującemi słowy: 

„Księże niicjuszu! Na progu Roku, 
który nadchodzi, zechciał Wasza Fmi- 
nencja, jak te jest w zwyczaju, wyrazić 
uczucia dosto tych monarchów, naczel- 
ników państw oraz życzenia całego kor- 
pusu dyplomsa'Yvcznego, uwierzytelnione- 
go w Warszawie, Pragnę podziękować 
Waszej Eminencji za te wyrazy, z któ- 
rycn promieniuje tak wielka wzniosłość 
serca i umysłu i równocześnie z mojej 
strony złożyć słowa szczęścia osobistego 
dla tych zwierzchników pańtw, których 
tu widzę godnych przedstawicieli oraz 
posłów." 

„Każdy z nas zdaje sobie sprawę z po- 
ważnych trudności, które w ciągu ubie- 
głego roku zaistniały w zwizzku z po- 
wszechnym kryzysem gospodarczym. 
Niema państwa, któreby nie odczuło je- 
go skutków i któreby w miarę jego mo- 
żności nie starało się złagodzić jego ostro- 
ści. Wyrażam uznanie dla tych wysii- 
ków, które torują drogę do lepszej przy- 
szłości i odczuwam żywe zadowolenie, że 
Jego Eminencja ocenią działalność Pol- 
ski, zmierzającą ku wyrównaniu różnic, 
dzielących narody.“ 

„Ciężar codziennej pracy Polska pra- 
wadzi wytrwale. Prowadzi ona ją z n3- 
dzieją, że pracą swą twórczą przyczyni 
się do umocnienia poczucią bezpieczeń- 
stwa i pragnie pokoju, najpewniejszych 
ram odprężenia moralnego i polityczne- 
go. Ideał ten wspólnie ze wszystkimi, kte- 
rzy powołani zostali na przewodniczenie 
losom ludzkości może tyć osiągnięty j:- 
dynie przez wytrwały wysiłek wszys- 
kich narodów." 

„Mam mocne przekonanie ' sięże nun- 
cjuszu, że z pomocą Wszech nocnego 
zostanie on osiągnięty, jeżeli ożywieni *ą 
samą wiarą połączymy w tym celu nasze 
czyny i nasze myśli. l 

Po tem przemówieniu p. Prezydent 


wraz z otoczeniem przeszedł dalej, przyj- 
mując życzenia w sali tronowej od du- 
chowieństwa wszystkich wyznań, w ga- 
binecie królewskim od przedstawicieli są- 
downictwa, w t. zw. garderobie królew- 
skiej od podsekretarzy stanu i dygnitarzy 
państwowych, w sypialni królewskiej od 
rektorów i senatów wyższych uczelni, 
w sali Canaletta od posłów i senatorów, 
w t. zw. sali obiadów czwartkowych od 


urzędników państwowych, a w sali asam- 
blowej od przedstawicieli społeczeństwa | landji. 


i organizacyj. 

Na audjencji obecni byli nuncjusz apo- 
stolski, ambasadorowie Francji, Wielkiej 
Brytanii, Turcji, Włoch, Stanów Zjedno- 
czonych, ministrowie pełnomocni Szwaj- 
carji, królestwa Jugosławji, ZSRR, Ło- 
twy, Węgier, Niemiec, Szwecji, Rumunji, 
Estonji, Austrji, Belgji, Grecji, Hiszpanii, 
Portugalji, Chin, charges d'affaires Buł- 
garji, Holandji, Meksyku, Japonji, Ar- 
gentyny, Danji, Czechosłowacji i Fin- 
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Na straży Pomorza 
Na marginesie dorobku stowiańszczyzny w roku 1933 


„Morawsko-slezsky Denik" rozpatruje w 
artykule wstępnym zatytułowanym „Słowiań- 
stwo w r. 1933“, dorocznym zwyczajem doro- 
bek i rozwój państw i narodów słowiańskich 
w ubiegłym roku. 

Najpochlebniej wyraża się Mor. sl. Denk 
o dorobku Polski w ostatnim roku, stwierdza- 


jąc, że mpotrafiła ona nie tylko zachować, ale 

Poz wszechstronnie ugruntować swe mOcar- 
stwowe stanowisko. Polska potrafiła w spo- 
sób energiczny odpar/wać zakusy hitleryzmu 
na Pomorze polskie, dzięki polskiej dyscypli. 
nie narodowej i bojowemu duchowi armii pol- 
skiej. ' 


Rada Ministrów 
załatwiia sprawę uposzżeń kolejarzy I pocztowców 


Warszawa, 2. 1. (PAT). Wczoraj o godz. 
14 pod przewodnictwem p. premjera Jędrze- 
j jewicza odbyło się posiedzenie Rady Mini- 
| strów. 

Rada Ministrów rozpatrzyła i uchwaliła 
| sreg projektów ustaw, które wniesione zo- 


staną do Sejmu w ciągu bieżącego tygodnia. 


Ponadto Rada Ministrów uchwaliła 4 rozporzą | 


dzenia o stosunkach służbowych i uPosażeniu 
pracowników przedsiębiorstw Polskie Koleje 
państwowe i Polską Poczte i Telegraf, 


Na falach eteru 
Przemówie marsz. Raczkiewicza do Polaków.emiarartów 


Warszawa, 2. 1. (PAT). Wczoraj o godz. 
19.30 prezes rady organizacyjnej Polaków z 
zagranicy marsząłek Senatu W/ydysław Racz- 
kiewicz wygłosił przez radjo Przemówienie do 
Polaków zagranica, 


06604 


|Ma 


W przemówieniu tem marszałek Raczkie« 
wicz złożył życzenia POlonji zagranicą i omó- 
wil 15-letni dorObek niepodległej Polski oraz 
aktualne prace Rzplitej w walce z ogólno- 
światowym kryzysem, 
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na trumnie Ś. p. premjera Duca 

Bukareszt, 2. 1. (PAT). Rada ministrów 
wydałą ostatnio zarządzenie, dotyczące przy- 
gotowania do pogrzebu śp. premjera Duca. 

Minister spraw wewn. oznajmił, że w ca- 
łym kraju panuje zupełny spokój. 

Poseł Rzplitej Polskiej przy rządzie rumuń 
skim p. Arciszewski złożył w imieniu rządu 
polskiego wienieo na trumnie śp. premiera 


Duca. 


Dr. Konstanty Angelesco 


Nowy premier rumuński 

Bukareszt, 2. 1. (PAT). Nowy prezes : .dy 
ministrów dr. Konstanty Angelesco urodz:ł 
się w r. 1879. Studjował medycynę na uni- 
wersytecie paryskim, gdzie się doktoryzował. 
Od r. 1906 jest profesorem na wydzials me- 
dycznym w Bukareszcie i dyrektorem kliniki 
chirurgicznej. Nowy premier jest jednym z 
najwybitniejszych członków stronnictwa libe- 
ralnego. Od roku 1913 do r. 1916 był min- 
strem robót publicznych. Od r. 1917 do 1919 
był ministrem pełnomocnym Rumunji w St. 
Zjednoczonych. Następnie obejmuje tekę mł 
mistra oświaty, którą piastuje z przerwemni od 
roku 1918 do 1919, 1922—1926 i od 1927 dz 
1928. W gebinecie premjera Duca był rów 
neż ministrem oświecenia publicznego i wy- 
znań religijnych. 


Rozwiązanie zarządu 
miasta Przemyśla 


Lwów, 2. 1. (PAT). Urzędowo komuniku- 
ją: Z powodu złej organizacji pracy i niena- 
leżytego wywiązywania się z dotychczasowe- 
go zarządu miasta Przemyśla ze swojego vbo- 
wiązku, p. minister spraw wewn. decyzją z 
dnia 30 grudnia 1933 r. rozwiązał wspomniany 
zarząd i powołał rm stanowisko tymczasowego 
przełożonego gminy miasta Przemyśla byłego 
starostę łańcuckiego p. Leonarda Chrzanow- 
skiego oraz na stanowisko jego zastępcy inż. 
Ludwika Skorskiego z powiatowego zarządu 
drogowego w Przemyślu. Obecna rada miej- 
ska miasta Przemyśla urzęduje nadal. 


Tragiczny finał 
zabawy sylwestrowej 


Częstochowa, 2. 1. (PAT). We wsi Błesz- 
no pod Częstochową w czasie zabawy sylwe- 
strowej doszło do nieporozumień pomiędzy ro 
botnikiem huty Raków Józefem Kuflem, a 
kilku młodymi ludźmi. Bójka z mieszkania 
przeniosła się w pole, gdzie Kufel został przez 
przeciwników powalony na ziemię i zatłuczo- 
ny na śmierć kijami, Sprawców mordęrs*wa 
aresztowano. 


Trzech muzykantów zsinęto 
pod kołami pociągu 
Lublin, 2 1. PAT). W dniu wczorajszym 
«w południe na moście pod Teawnikami pociąg 
osobowy, jadący z Chełma do Lublina wpadł 
na idących torem, a powracających z zabawy 
trzech muzykantów. Dwóch z nich poniosło 
śmierć na miejsu, trzeciego ciężko rannego 
przewieziono do szpitala w Lublinie, 


Samobójstwo defraudanta 

Lwów, 2. 1. (PAT). Głośną stała się ostatnio 
afera komisarza magistratu Władysława Krze- 
czunowicza, który miał stanąć przed kilku dnia 
mi przed eąqdem, odpowiadając za defraudac ę 
pewnej kwoty pieniężnej. ©rzeczunowicz aie 
stanął na rozprawę, gdyż usiłował popełnić sa- 
mobójstwo przez otrucie. Dzisiaj prasa donosi 
że Krzeczunowicz ponownie zażył pewną daw- 


| kę weronalu i zmarł w szpitalu, | 


ŚRODA, DNIA 3 STYCZNIA 1934 R. 


W dzień Nowego Roku w godzinach 
południowych w pięknie  udekorowanej 
auli Pomorskiego Urzędu Wojewódzkie- 
go zgromadzili się przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych, duchowieństwa, 
instytucyj, urzędów, organizacyj społecz- 
nych, dalej przedstawiciele wszystkich 
warstw społeczeństwa pomorskiego oraz 
prasy, aby złożyć na ręce Pana Wojewody 
Pcmorskiego Kirtiklisa życzenia z okazji 
Nowego Roku dla Pana Prezydenta 
Rzplitej, Pana Marszałka Piłsudskiego i 
Rządu. Pierwszy złożył życzenia w za- 
stępstwie nieobecnego Dowódcy Okręgu 
Korpusu gen. Pasławskiego p. płk. 
Dzwonkowski, poczem p. Wojewoda Kir- 
tiklis wygłosił następujące przemówienie: 


„Wielce Szanowni Państwo! 
Zwyczajem lat ubiegłych, gdy stary rok 
odszedł, a przychodzi nowy pełen trosk 
i radości, pełen przyszłej twórczej i zbio- 
rowej pracy miło jest w tej sali powitać 
Panów jako przedstawicieli duchowień- 
stwa i wojska, instytucyj rządowych i 
organizacyj społecznych, albowiem ze- 
braliśmy się tutaj, aby na ręce moje, ja- 
ko przedstawiciela Rządu złożyć w No- 
wym Roku życzenia dla pierwszego oby- 
watela Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
Pana Prezydenta Ignacego. Mościckiego, 
Pierwszego Żołnierza Marszałka Pil- 
sudskiego oraz dla Rządu Polskiego i Je- 
go Szefa, Pana Premjera Janusza Jędrze- 
jewicza. 


— 


Chciałbym jednak skorzystać z tej 
uroczystej chwili i zgodnie z tradycją 
przypomnieć ważniejsze fakty, które 


zaistniały naszym zgodnym wysiłkiem na 
terenie Pomorskiej Dzielnicy. 


Na froncie gospodarczym 


Zacznę od zagadnień gospodar- 
czych. Zdajemy sobie sprawę, że kryzys 
wszechświatowy, który dotknął też Pol- 
skę, nie może być uważany niestety, ja- 
«o widmo minionych dni, Czujemy go 
wszyscy a przedewszystkiem rzesze bez- 
robotnych i świat pracy. 


Nie ulega jednak wątpliwości, że od 
pewnego dłuższego już czasu, dzięki od- 
porności społeczeństwa i celowem, ro- 
zumnym zarządzeniom władz central- 
nych, jak również ulegającym zmianom, 
da Bóg na lepsze konjunkturom między- 
narodowym, daje się zauważyć odpręże- 
nie stosunków a nawet znaczna popra- 
wa; daje się zauważyć w pewnych wy- 
padkach wzrost zatrudnienia i produkcji 
w przemyśle drzewnym, ceramicznym a 
nawet metalowym, wzrost inicjatywy 
prywatnej, zwłaszcza na odcinku budo- 
wlanym, wzrost eksportu z Pomorza, 
Dużą zasługę w opanowaniu groźnej je- 
szcze dwa, trzy lata temu ogólnej sy- 
tuacji, którą dobrze pamiętamy, ma Rząd 
Rzplitejj Wystarczy wspomnieć racjo- 
nalne posunięcia w polityce zewnętrznej, 
rezultatem których jest znaczne odprę- 
żenie w stosunkach z naszymi sąsiadami 
wschodnim i zachodnim, racjonalne po- 
ciągnięcia, mające też na celu ułatwienie 
produkcji i wymianę na rynku wewnę- 
trznym: obniżka stopy dyskontowej Ban- 
ku Polskiego i w konsekwencji potanie- 
nie kredytów wogóle, pożyczki rzemie- 
Ślniczej, ulgi przez rozkładanie zaległo- 
ści podatkowych, względnie ich umarza- 
nie, należy wspomnieć o tak ważnej dla 
Pomorza, ze względu na jego położenie 
— taryfie przewozowej i poddania jej 
rewizji. 

Powyższe posunięcia, robione przy 
ścisłej współpracy z organizacjami gos- 
podarczemi pozwoliły przełamać nastrój 
paniki i marazmu, który nie tak dawno, 
kilka lat temu jeszcze był udziałem ży- 
cia zbiorowego. i 


Rzetelne, czasem twarde, jednak w 
skutkach zbawienne podejście do zaga- 
dnień ekonomicznych przez czynniki 
miarodajne, widoczne dla ludzi dobrej 
woli, przejawiają się w coraz pogłębia- 
jącem się zrozumieniu, że tyłko zdecy- 
dowana współpraca z czynnikami rządo- 
wemi może dać realne wyniki, Wyrazem 
tego był nietylko imponujący zjazd dzia- 
łaczy gospodarczych w Gdyni latem r. 
ub., ale WCIĄŻ POGŁĘBIAJĄCY SIĘ 
I JEDYNIE ZDROWY I RACJONAL- 
NY NASTRÓJ PRORZĄDOWY W 
ORGANIZACJACH KUPIECKICH, 


RZEZ AZ ZAZZZZZZE ZZ ZZL ZZZCCZZZ Z ZZ ZZ ZOZ ŻY ZY O RAZY ZZ Z 


RZEMIEŚLNICZYCH POMORZA. 


odrębnej, zawodowej organizacji zaczęła 


Myśl współpracy z Rządem w swojej | się utrwalać i wśród mas pracujących. 


Qdpreżenie w rolnictwie 


Ustawodawstwo finansowo-rolne na Pomorzu 
Jeszcze bardziej niż w przemyśle i, T. R. przy życzliwem poparciu czynnika 


handlu w roku ubiegłym daje się zau- 
ważyć pewna stabilizacja i odprężenie 
na odcinku rolnym. Najsilniej odczuli ją 
osadnicy, co do których, poczyniono cały 
szereg dodatnich posunięć, ostatecznie 
regulujących podstawy ich bytu gospo- 
darczego, Do tych należy nowe przesza- 
cowanie osad, już poprzednio oszacowa- 
nych, obniżenie waloryzacji rent z 43% 
na 21% oraz wydanie ustawy o osadach 
powstałych z prywatnej parcelacji. Dal- 
sze środki do zwalczania kryzysu w rol- 
nictwie i do unormowania stosunków 
rolnych otrzymało całe rolnictwo w po- 
staci wprowadzenia ustaw ratowniczych 
t. zw. „ustawodawstwa finansowo-rolne- 
go“, które na Pomorzu szczególnie dużo 
zdziałało. Za bardzo małemi wyjątkami, 
aczkolwiek rolnictwo w dużym stopniu 
było niewypłacalne, nie było w roku ub. 
subhast warsztatów rolnych. Również 
w dziedzinie ubezpieczeń społecznych 
spełniony został w roku ub. postulat sfer 
rolniczych, wysuwany przez szereg lat, 
a mający ogromne znaczenie w kierunku 
opłacalności produkcji rolnej. 

Na szczególną uwagę zasługuje skon- 
solidowanie się ruchu społecznego rol- 
nictwa pomorskiego, co znalazło swój wy- 
raz w zlaniu się wszystkich organizacyj 
rolnych w ramach Pomorskiego Towa- 
rzystwa Rolniczego pod hasłem wyraźnej 
współpracy z czynnikami rządowemi. Ja- 
snem jest, że fakt ten dla rolnictwa ma 
ogromne znaczenie, gdyż umożliwia on 
przy 'wzajemnem zaufaniu czynnika spo- 
łecznego do rządowego i naodwrót nale- 
żyte rozstrzyganie spraw zawiłych. 

I aczkolwiek daleki jestem od optymi- 
stycznej oceny sytuacji to tem niemniej 
jednak wierzę głęboko, że najgotsze zło 
jest poza nami, że szereg tych bolączek, 
na rozstrzygnięcie których czeka bądź rol- 
nictwo drobne, bądź osadnictwo, bądź 
wreszcie własność większa, przy należy- 
tem przepracowaniu przez niebawem ma- 
jącą się ukonstytuować Izbę Rolniczą P. 


rządowego w dalszym ciągu będzie regu- 
lowany, a przezemnie, jako Wojewodę — 
najżyczliwiej popierany. 


Walka z bezrobociem 


Między licznemi skutkami przesilenia 
gospodarczego, którego łagodzenie jest 
troską Rządu, najbardziej palącem zaga- 
dnieniem jest tiągle kwestja bezrobocia, 
która na naszym terenie, aczkolwiek nie 
przedstawia takiej bolączki społecznej, jak 
ra innych uprzemysłowionych, tem nie- 
mniej jest poważnym problemem, gdyż 
liczba ludzi, pozostających bez pracy w 


Ziemia Pomorska w twórczej pracy państwowej 


dziła do 26.000. Łagodząc częściowo bez- 
robocie, zaczęto szereg celowych inwesty- 
cyj z Funduszu Pracy, które na Pomorzu 
wyniosły 2.500.000 zł, nadto wydano na 
doraźne zasiłki około 400.009 zł. Należy 
jednak stwierdzić, że dzięki zwłaszcza ru- 
chowi budowlanemu, szereg miast jak 
Toruń, Gdynia, Grudziądz, Czersk wyka- 
zały na tym odcinku w roku ubiegłym pe- 
wne odprężenie. 

Biorąc w granicach kompetencji Wo- 
jewody, bądź udział w realizicji postula- 
tów sfer gospodarczych i rclnych, bądź 
w łagodzeniu skutków donieiawna szale- 
jącego kryzysu, dążyłem w miarę skrom- 
nych sił moich z pomocą, starając się po- 
głębić stale nąój kontakt z życiem gospo- 
darczem, wczuwając się w [otrzeby Po- 
morza i współdziałając z organizacjami. 
I tą drogą chciałbym kroczyć nadal, wy- 
rażając głębokie przekonanie, że i te or- 
ganizacje ze swej strony zadanie to będą 


najcięższych miesiącach zimowych docho- | mı ułatwiać nie utrudniać, 


0 zdrową gospodarkę samorządu 


Wyraźny kierunek pracy w samorządach 


Z kolei przechodząc do życia samorzą- 
dowego, chciałbym podkreślić, że w lipcu 
ub. roku weszła w życie pierwsza polska 
ustawa o samorządzie terytorjalnym, od- 
powiadająca duchowi i potrzebom Odro- 
dzonego Państwa, która ujednostajnia 
samorząd Pomorza z samorządem innych 
dzielnic. W wykonaniu wspomnianej 
ustawy 26 listopada ub. roku odbyły się 
wybory do Rad Miejskich, w wyniku któ- 
rych w 21 miastach powstały rady miej- 
skie, mające ponad 50% radnych, którzy 
weszli po to, aby ZDECYDOWANIE 
WYKONAĆ POSTULATY GOSPO- 
DARCZE MIAST W OPARCIU O RZĄ- 
DY MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
i aby OBRONIĆ TE MIASTA PRZED 
GOSPODARKĄ PARTYJ POLITYCZ- 
NYCH. Wyrażam głęboką wiarę, że i w 


„pozostałych rr miastach warunki współ- 


pracy z władzą nadzorczą ułożą się-rów- 
nie pomyślnie tak, jak tego interes miasta 
wymaga, bez potrzeby uciekania się do ja- 
kichkolwiek specjalnych środków sano- 
wania stosunków. o 
W roku ub. otrzymała Gdynia, na 
podstawie specjalnych przepisów nową 


radę miejską i został odnewiony skład 
sejmiku wojewódzkiego. I w tych samo- 
rządach należy podkreślić wzrost elemen- 
tów realnie oceniających sytuację, konie- 
czność skoordynowanej twórczej współ- 
pracy. Wreszcie w tym roką zostały do- 
konane prace przygotowawcze do zorga- 
nizowania gmin zbiorowych i w związku 
z tem w styczniu bieżącego roku otwar- 
ty będzie kurs dla przyszłyth sekretarzy 
gminnych. I 

Mówiąc o samorządzie wspomnieć 
muszę o akcji komisyj oszczednościowych 
Wojewódzkiej i Powiatowej, które obni- 
żyły wydatnie koszta acministracji o 
25%, wreszcie przeprowadzono w roku 
ub. dużą obniżkę szeregu opłat taryfo- 
wych i innych. 

Wspominając o działaliości Komu- 
nalnych Kas szczędnościowych, których 
ta terenie Województwa ust 40, pod- 
kreślić muszę gdzieniegdzie spadek wkła- 
dów oszczędnościowych w sumie blisko 
miljona, jak też spadek kom. Spadek ten 
na szczęście nieduży jest następstwem 
przeżywanego kryzysu, który wpływa na 
zamrożenie kapitałów. 


Społeczeństwo pomorskie 
w rzetelnej pracy 


na froncie społecznym i obrony narodowej 


Szanowni Państwo! Stając dziś 
przed Panami i zdając krótkie sprawo- 
zdanie z najważniejszych zagadnień roku 
ub. nie mogę pominąć spraw pracy spo- 
łecznej, a przedewszystkiem pracy Przy- 
sposobienia Wojskowego i Wychowania 
Fizycznego oraz wszystkich organizacyj 
byłych wojskowych, albowiem w dalszym 
ciągu, niezależnie od sytuacji międzyna- 
rodowej, uważam te prace za konieczne, 
i dające nam możność wydobycia pier- 
wiastków ZBIOROWEJ PRACY I 
ZBIOROWEGO HARTU NASZEGO 
DUCHA NARODOWEGO. Dzięki wy- 
siłkom społeczeństwa, wytrwałej pracy 
wojska z Panem Dowódcą Korpusu na 
czele, stan organizacyj rezerw i b. woj- 
skowych Pomorza znacznie się pogłębił i 
rozrósł. Okrzepł Związek Oficerów Re- 
zerwy, nabrał dyscypliny Związek Pow- 
stańców i Wojaków, rozwija się normal- 
nie Związek Rezerwistów, powstaje Ro- 
dzina Rezerwistów, na spoistości i zwar- 
tości zyskał Związek Strzelecki, jak rów- 
nież Przysposobienie Wojskowe Kobiet 
do obrony kraju, znaczne zrozumienie 
dla zagadnień P. W. i W. F. przeja- 
wia się w strażach ogniowych, nadto 
poczynione zostały duże postępy w dzie- 
dzinie obrony przeciwlotniczej i przeciw- 
gazowej. Wytężona praca wszystkich or- 
ganizacyj PW i WF oraz celowe sko- 
ordynowanie wysiłków sprawiły, że cały 
ODCINEK OBRONY WZMÓGŁ SIĘ 
I OKRZEPŁ, STANOWIĄC ISTOTNE 
ZAPLECZE CZYNNEJ ARMJI NA- 
RODOWEJ W KIERUNKU OBRONY 
GRANIC PAŃSTWA. Pozatem pogłę- 
biono i rozszerzono prace nad rozpo- 
wszęchnieniem Państwowej Odznaki Spor 


K Mayis 


~ o 


towej tak, że Województwo Pomorskie 
otrzymało nagrodę przechodnią Minister- 
stwa Spraw Wojskowych za największą 
liczbę uzyskanych POS. 


W imię najwyższego interesu 

Chciałbym jako Wojewoda i przewo- 
dniczący Wojewódzkiego Komitetu P. 
W, i W. F. w dniu dzisiejszym podzię- 
kować tym wszystkim cichym, bezimien- 
nym pracownikom odcinka obronnego, 
którzy rozsiani we wszystkich organiza- 
cjach, niezależnie od tego, czy je wyżej 
wymieniałem, czy nie, w niezmiernie tru- 
dnych warunkach, w ciężkiej atmosferze 
rodzinnej, częstokroć wśród insynuacji i 
kłamstw, wpatrzeni w niedościgły ideał 
życia Budowniczego Państwa Marszałka 
Piłsudskiego PRACOWAĆ MUSZĄ, 
ALBOWIEM PRACA ICH JEST PO- 
TRZEBNA PAŃSTWU. 


Chciałbym jako przedstawiciel Rządu 


zapewnić ich, że pracę tę wysoko cenię. 
albowiem, jak już kiedyś powiedziałem, 
ZAGADNIENIE OBRONNOŚCI PO- 
MORZA JEST PROBLEMEM NIE- 
PRZEMIJA JĄCYM. Równocześnie chiał- 
byan oświadczyć, że w dalszym ciągu w 
swej pracy na Pomorzu, do konsolidacji 
wszystkich organizacyj obronnych mimo 
trudności, jakie napotykam, dążyć wy- 
trwale będę w imię najwyższego intere- 
su — INTERESU PAŃSTWA. 


Pożyczka Narodowa 

Z ważniejszych wydarzeń naszego ży- 
cia na wyróżnienie, zasługuje akcja Po- 
morzą na rzecz subskrypcji Pożyczki Na- 
rodowej. Aczkolwiek wszystkie war- 
stwy stanęły na apel, podkreślić muszę 
patrjotyczny wysiłek ŚWIATA PRA- 
CY, który jedyny w STU PROCEN- 
TACH spełnił swój obowiązek. To też 
rezultat subskrypcji stoi na poczesnem 
miejscu, 


Zawsze frontem do morza 


Pierwszy etap w tworzeniu wielkiego Torunia 


Na horyzoncie życia zbiorowego Po- 
morza znajdujemy zawsze, nawet w naj- 
cięższych dkresach świetlany punkt, który 
opromienia naszą walkę z troskami życia 
codziennego, dodaje nam sił do dalszej 
wytrwałej pracy i podtrzymuje naszą 
wiarę w lepszą przyszłość. Na myśli 
mam nasz port Gdynię, na którym kon- 


centruje się uwaga całej Polski. Gdynia | 


w roku ostatnim mimo kryzysu, mimo 
spadku obrotu w portach innych państw, 


wykazuje dalszy i bardzo poważny roz- | 


wój, wybijając się na naczelne miejsce 
Wśród portów bałtyckich, bo TAK CHCE 
WOLA WIELOMILJONOWEGO NA- 
RODU I NIEPODLEGŁEGO PAŃ- 
STWA. CHCEMY I MUSIMY MIEĆ 
MORZE I PORT. I dlatego też dla nas, 
którzy jesteśmy zapleczer1 Gdyni zawsze 
powinno być AKTUALNE ZAGA DNIE- 
"IE „FRONTEM DO MORZA“. 
Wytknięte przezemnie bezpośrednio 
90 objęciu urzędowania na Pomorzu za- 
(Ciąg dalszy m, stroni  -ciej), 


ŚRODA, DNIA 3 STYCZNIA 1934 R. 


gadnienie skoncentrowania w Toruniu 
władz Il-giej instancji doczekało się czę- 
ściowej realizacji: została przeniesiona 
Dyrekcja Koleji Państwowej z Gdańska 
oraz został wcielony do Urzędu Woje- 
wódzkiego Okręgowy Urząd Ziemski z 
Grudziądza, i — mimo zcałkowania Sądu 
Apelacyjnego Pomorskiego z Poznańskim 
w imię wyższej racji stanu — jest to po- 
ważny ETAP W KIERUNKU STWO- 


zbiorowym zgodnym 


RZENIA Z MIASTA TORUNIA 
OŚRODKA ŻYCIA PAŃSTWOWEGO 
NA POMORZU. 

Niewątpliwie jest to tylko zapoczątko- 
wanie, gdyż cały szereg instytucyj i or- 
ganizacyj społecznych oczekują w miarę 
możności i wspólnych naszych wysiłków 
na swą kolej, wysiłków, które wcześniej, 
czy, później muszą się skończyć założe- 
niem wyższej uczelni w Toruniu. 


wysiłkiem dokonamy 


Zdając Panom sprawozdanie z wa- 
żniejszych wydarzeń i wypadków roku 
ubiegłego, ze szczególną radością pod- 
kreślić mi wypada przyjazd p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Szefa Rządu w czerw- 
cu na uroczystości Bożego Ciała w Toru- 
niu. Obecność najwyższych czynników 
państwowych w stolicy Pomorza świad- 
czy wymownie o ich trosce o naszą dziel- 
nicę, jak również entuzjastyczne przyję- 


Z wiarą we własne siły 


cie Pana Prezydenta przez ludność To- 
runia jest najlepszym dowodem przywią- 
zania ludności tej ziemi do naszej Ojczy- 
zny i Jej reprezentanta. Zaszczycił rów- 
nież swą obecnością Pomorze i jego sto- 
licę Jego Eminencja Prymas Polski ks. 
Kardynał Hlond, najwyższy w Polsce 
dostojnik kościoła. 

Proszę Państwa, przytoczone przeze- 
mnie ważniejsze fakty niech będą dowo- 


dem, że W ŻYCIU GOSPODARCZEM, 
SPOŁECZNEM — ZBIOROWYM 
ZGODNYM WYSIŁKIEM DOKONA- 
LIŚMY PEWNYCH ZADAŃ, „aryso- 
waliśmy PEWNE KONKRETNE 
KSZTAŁTY PRACY NA ROK NA- 
STĘPNY i wierzę, że, gdy za rok w tej 
sali się spotkamy, ze spokojnym sumie- 
niem dojdziemy również do wniosku, że 
ZADANIA NASZE WYKONALIŚMY 
DLA DOBRA RZECZYPOSPOLITEJ 
I POMORZA. 


A teraz pozwólcie Dostojni Państwo, 
że złożę życzenia wszelkiej pomyślności 
dla Was i całej ludności Pomorza z 
okrzykiem na cześć tych, dla uczczenia 
których w tej sali zebraliśmy się. 

PAN PREZYDENT NAJJAŚNIEJ- 
SZEJ RZECZYPOSPOLITEJ PROFE- 
SOR DR. IGNACY MOŚCICKI, 
PIERWSZY MARSZAŁEK POLSKI 
JÓZEF PIŁSUDSKI, PAN PREMJER 
JANUSZ JĘDRZEJEWICZ I RZĄD 
NIECH ŻYJĄ! 


Przemówienie Starosty Krajowego p. Łąckiego 


W odpowiedzi na przemówienie Pana 
Wojewody zabrał głos w imieniu ludności 
pomorskiej Starosta Krajowy p. Łącki. 

Panie Wojewodo! Wysiłek twórczy zo- 
brazowany przed chwilą przez Pana Woje- 
wodę posiada tem większą wartość, że zo- 
stał dokonany w okresie szczególnie cięż- 
kim. Wśród piętrzących się powszechnie 
trudności sternicy nawy państwowej prowa 
dzą powierzony ich pieczy okręt Rzeczypo 
spolitej umiejętnie, unikając w tej podróży 
dziejowej zarówno zdradliwych raf i mie- 
lizn w życiu wewnętrznem, jak też niebez- 
piecznej kolizji zewnętrznej, obawy, przed 
którą wypowiadaliśmy tutaj rok temu, wo- 
bec gromadzących się zdawało chmur na 
zachodzie. Rząd Rzeczypospolitej potrafi 
jednak zdobyć powszechny posłuch dla tra 
dycyjnego stanowiska polityki polskiej, w 
której — to wszyscy dobrze rozumiemy — 
SPRAWA POMORZA ZNAJDUJE SIĘ 
POZA WSZELKĄ DYSKUSJĄ I NIE BĘ- 
DZIE NIGDY PRZEDMIOTEM UKŁADÓW 
LUB PRZETARGÓW. To też dawno nie 
rozbrzmiewała tak pizekonywująco i nie 
posiadała tak głębokiego znaczenia pieśń 
świąteczna głosząca „Fokój ludziom dobrej 
woli“, Dlatego też w tej tradycyjnej chwili 
podsumowania dorobku, niech mi wolno bę 
dzie w związku z osiągniętemi wysiłkami 
pokojowej pracy wyrazić w imieniu ludno- 
ści pomorskiej szczególne uznanie i złożyć 
podziękowanie na ręce Pana Wojewody ja- 
ko reprezentanta Rządu. 


Dźwignia życia zbiorowego 

Jeżeli rok ubiegły obejmuje nietylko 
kalendarzowy okres czasu, lecz też okre- 
ślony odcinek niezbyt łatwej drogi postępu 
i dalszej stabilizacji zarówno wewnętrz- 
nej jak i zewnętrznej, zawdzięczać to 
należy przedewszystkiem jasności myśli od 
powiedzialnych kierowidików, która pozwo- 
lila obrać właściwy kierunek, musimy jed- 
nak pamiętać także i o pełnej poświęce- 
nia się I zaparcia codziennej pracy wyko- 
mawczej oraz © ogólnej atmosierze życzli- 
wości, która towarzyszyła wśród społeczeń 
stwa wysiłkom rządowym. Szczególnie wy 
raźnie zaznaczyła się ta zgodna współpra- 
ca wszystkich czynników państwowo-twór 
czych w rozwoju portu $śdyńskiego, którego 
techniczne urządzenia zostały zakończone 
w tym roku przez otwarcie strefy wolnocło 
wej I dworca portowego. Jakże szeroki po- 
słuch miały wypowiedziane przed miesią- 
cem słowa Ministra Przemysłu i Handlu, za 
powiadające zwrócenie przez Rząd szcze- 
gólnej uwagi na popieranie inicjatywy pry- 
watnej, od której zależy dalsza przyszłość 
naszej ekspansji zamorskiej., Coraz częściej 
ekonomiści i politycy uzależniają znalezie- 
nie wyjścia z obecnych 'rudności nietylko 
od posiadania jasnych lub doskonałych kon 
cepcyj — lecz od zdobycia dła tych koncep 
cyj powszechnej sympatji — wytworzenie 
atmosfery zbiorowego zapału, przez połą- 
czenie interesów poszczególnych jednostek 
z interesem szerszych zespołów i całego 
Państwa. 

Zresztą jedna z zasadniczych tez nowe- 
go projektu komstytvoji powiada: „TWÓR- 
CZOŚĆ JEDNOSTKI JEST DŹWIGNIĄ 
ŻYCIA ZBIOROWEGO*". To też niewątpli- 
wie dalszym etapem poczynań rządowych 
będzie nawiązanie najczęstszych i ścisłych 
kontaktów między jednostką a organami 
rządowemi, w czem w wysokiej mierze po- 
mocne będą istniejące w maszej dzielnicy 


formy samorządu i liczne instytucje społe- | dla rozwoju ruchu umysłowego na Pomo- 


czne, posiadające dawne tradycje i szero- 
kie oparcie w świadomej warstwie społe- 
czeństwa. 


Dorobek stoiicy Pomorza 


Zawdzięczając głęboko ujętej inicjaty- 
wie Pana Generała Pasławskiego — insty- 
tucje społeczne i kulturałne na terenie To- 
runia, pozbawione własnego dachu przystę 
pują wspólnie do budowy domu społeczne- 
go, który się stanie ogniskiem pracy kultu- 
ralno-społecznej, proimieniującym na całe 
województwo. Podobna idea również przy 
świeca instytucjom naukowym z Instytutem 
Bałtyckim na czele; niech mi więc wolno 
wyrazić nadzieję, że przy łaskawem popar 
ciu Pana Wojewody, da się wytworzyć w 
stolicy Pomorza własne szersze podstawy 


rzu, którego potrzebę odczuwa się tak 
silnie przez stworzenie w niedalekim cza- 
sie wyższej uczelni. 

Rok jubilenszowy Torunia, który obcho 
dził 700 lat istnienia swego samorządu miej 
skiego, przyciągnął do stolicy Pomorza ty- 
słęczne rzesze zwiedzających ze wszyst- 
kich dzielnic i zwrócił uwagę całego kraju 
na wielkie wartości i skarby oraz na duże 
możliwości dalszego rozwoju, które gród 
nasz posiada. Jeżeli weźmiemy jeden tyl- 
ko szczegół pod uwagę: listę publikacyj na- 
ukowych, które ukazały się w ubiegłym ro- 
ku i są przygotowane do druku na rok obe- 
cny — jest ona imponująca i pozwala zali- 
czyć Toruń do jednego z ważniejszych śro- 
dowisk intelektualnych w Polsce. Potrzeby 
intelektualne i ruch umysłowy zwiększają 


się w miarę wzrostu liczby ludności Toru= 
nia, który postępuje w szybkiem tempie. 
W tym wypadku największą zasługę nale 
ży przypisać Tobie, Panie Wojewodo. 
Przez skupienie tutaj wszystkich wojewódz 
kich organów rządowych, zostanie wresz- 
cie zmontowany racjonalnie aparat kierow- 
niczy stolicy Pomorza. Współpracując z sa 
morządem, instytucjami społecznemi, a za 
ich pośrednictwem z szerokiemi warstwa- 
mi zrzeszonych jednostek — będzie można 
przystąpić również do stworzenia nowych 
wartości materjalnych, pobudzając wszyst- 
kich do zgodnego zbiorowego czynu. 


Wspólnym wysilkiem 

Zadaniem Nowego Roku niech więc be- 
dzie przełamanie wspólnym wysiłkiem za- 
stoju, od dłuższego czasu trwającego na sze 
regu odcinkach życia gospodarczego. Jeżeli 
słusznem jest, że za czynnik decydujący w 
przełamaniu trudności uważamy usposo- 
bienie jednostki, to pozwolę złożyć życze- 
nie, żeby rok ten przyniósł pożadane zmia- 
ny właśnie w tej dziedzinie, a jednocześnie 
pragnę zapewnić, że JESTEŚMY TU 
WSZYSCY GOTOWI WSPÓŁDZIAŁAĆ Z 
RZĄDEM, CELEM DOKONANIA TEJ 
WŁAŚNIE, TAK NIEZBĘDNEJ PRZEMIA- 
NY — ZDOBYCIA WIARY WE WŁASNE 
SIŁY, 


Składając w końcu życzenia wszelkiej 
pomyślności osobistej dla Pana Wojewody, 
prosimy być wyrazicielem wobec PANA 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ, PA 
NA MARSZAŁKA POLSKI ORAZ CAŁE- 
GO RZĄDU UCZUĆ SERDECZNYCH CA- 
ŁEJ LUDNOŚCI PRASTAREJ ZIEMI PO- 
MORSKIEJ. Wznoszę okrzyk: Pan Woje- 
woda Pomorski Stefan Kirtiklis niech żyje!“ 


Okrzyk ten zebrani trzykrotnie powtó- 
rzyli, a orkiestra odegrała hymn narodowy. 
C] LJ e 

Po przyjęciu życzeń p. Wojewoda wy- 
słał DEPESZE HOŁDOWNICZE DO PANA 
PREZYDENTA RZPLITEJ, DO P. MAR- 
SZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO I DO 
P. PREMJERA JĘDRZEJEWICZA. 


Społeczeństwo, przedstawiciele 
władz i wojska 


składają życzenia P. Marszałkowi Piłsudskiemu 


W dniu r stycznia br. o godz. 13 w 
salach Kasyna Oficerskiego w Toruniu 
p. pułk. Dzwonkowski w zastępstwie nie- 
jS ari Dowódcy O. K. p. generała Pa- 
sławskiego, przyjmował od przedstawi- 


cieli władz państwowych i korpusu ofi- 
cerskiego garnizonu toruńskiego oraz 
społeczeństwa życzenia noworoczne dla 
p. Marszałka Piłsudskiego. 

Po złożeniu życzeń przez p. Wojewo- 
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== w WYDAJNOŚCI ŚWIATŁA, 
w N EKONOMICZNEJ TRWAŁOŚCI 


i Od wtorku do piątku 


wpłacamy czwartą ratę Pożyczki Narodowej 


Zgodni; z rozporządzeniem ministra Skar- 
bu termin płatności IV raty Pożyczki Narodo- 
wej przypada w czasie od dnia 1 do 5 stycznia 
włącznie. Wobec tego jednak, że dzień 1 sty- 
cznia jako świąteczny odpada, przeto okres 
płatności IV raty zostaje siłą rzeczy skiócony 
do dni 4 tj. od wt?rku do piątku bieżącego 
tygodnia włącznie. 

Z teso choćby względu subskrybenci Po- 
życzki Narodowej winni nie odkładać spelnie- 
nia swefo obowiązku i zaraz, we wtorek lub 
środę wwviacić przypadającą kwotę z tytułu IV 
raty Pożyczki. 


Należy podkreślić, iż sama manipulacja 
przy dokonywaniu wpłaty nie powinna spra- 
wiać subskrybentom żadnych trudności, gdyż 
placówki subskrypcyjne są całkOwi.cie przy- 
gotowane pod względem technicznym do 
przyjmowania znacznych ilości wpłat pożycz- 
kowych. 

Przypominamy, że każdy subskrybent po- 
siadający dyplom Pożyczki Narodowej wi- 
winien przy wpłacie IV raty przedstawić swój 
dyplom dla odnotowania na nim, że rata stycz 
niowa zostałą wpłacona. 


- Dyrektor Pe-Pe-Ge Halpern zginął 
w katastrofie samolotowej 


Sarolot pasażerski, kursujący między Bru- 
kselą a Londynem, opuściwszy w sobotę w go- 
dzinash popołudniowych Brukselę, wpadł 
koło Brugge na słup emisyjny stacji radjowej 
Ruysgejede. Pilot z powodu gęstej mgły nie 
zauważył przeszkody. 

Samolot zderzywszy się ze słupem stanął 
momentalnie w plornieniach, 8 pasażerów, piot 


i telegrafista zabici, zwłoki ich zupełnie zwę- 
ślone. Siła zderzenia była tak wielka, iż sa- 
molot przewrócił słup emisyjny, posiadający 
100 metrów wysokości. 

Wśród zabitych znajduje się dyrektor spółki 
PPG p. Halpern, który przybył do Brukseli, 
gdzie miał konferencję z radcą handlowym po- 


saletwa polskiego p. Litwińskin, 


dę Kirtiklisa PUŁK. DZWONKOWSKI 
WYGŁOSIŁ OKOLICZNOŚCIOWE 
PRZEMÓWIENIE, w zakończeniu któ- 
rego wzniósł okrzyk na cześć Pana Mar- 
szałka Piłsudskiego. Okrzyk ten zebrani 
powtórzyli trzykrotnie. 

Płk. Dzwonkowski w swem przemó- 
wieniu podkreślił, że składanie życzeń no- 
worocznych dla Pana Marszałka Piłsud- 
skiego nie jest tylko formalnym aktem: 
armja zawsze będzie wkładała w to żywą 
treść, zapatrzona w ideał swego wodza; 
da też ze siebie nie tylko to co obowiązek 
nakazuje, lecz o wiele większą nadwyż- 
kę ofiarności w pracy dla Państwa, trwa- 
jąc zawsze w stałem pogotowiu dla obro" 
ny granic. 

„Najgorętszem życzeniem armji jest 
— zakończył płk. Dzwonkowski — aby 
Bóg Wszechmocny utrzymał P. Mar- 
szałka Piłsudskiego przy zdrowiu i siłach 
jaknajdłuższe lata.“ 

s o e 

Przedstawiciele społeczeństwa pomor- 
skiego z poszczególnych powiatów składali 
życzenia noworoczne dla Pana Prezydenta 
Rzplitej, Pana Marszałka Piłsudskiego i 
Rządu na ręce pp. starostów. 
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Służąca-szpieg otruła 
tińskiego pułkownika 


Służąca fińska nazwiskiem Antilla oskarżo- 
na o przynależność do wielkiej organizacji 
szpiegowskiej, dzialającej ma terenie Finlan- 
dji, przyznała się do otrucia płk.  Asplunda. 
Szajka ezpiegowska, jak wynika ze śledztwa, 
miała na celu m. jn. unieszkodliwienie szeregu 
osób” na wyższych stanowiskach ministerstwa 
obrony narodowej. 

Jak wiadomo afera szpiegowska w Finlandji 
stoj w ścisłym związku ze znaną sprawą Lidji 
Stahl. 


Katastrofa irancuskiego 
samolotu 

W okolicy aerodromu Orly zdarzył się wy- 

padek samolotowy, który pociąśnął za sobą 

śmierć pilota. Druga osoba, zn. 'ująca się w 


aeroplanie jest cię+ko rarna, Stan jej je. 
beznadziejny. 


; ŚRODA, DNIA 3 STYCZNIA 1934 R. 
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Po zamordowaniu premjera Duca 


Według dotychczasowych wyników 'do- 
chodzenia sprawca zamachu na premjera 


szkole prawnej uzyskał stopień doktora 
praw. Przez jakiś czas młody Duca był sę- 


Duca, słuchacz wyższej szkoły handl., Mi- dzią, ale wkrótce pochłonęło go całkowicie 


kolaj Constantinescu jest rzekomo człon- 
kiem rozwiązanej niedawno organizacji „Że 
laznej gwardji". 

Zwłoki premjera na rozkaz króla prze- 
wieziono do zamku Pellesch. 


Duca 


Na dworcu byli zgromadzeni wszyscy 
członkowie rządu, korpus dyplomatyczny, 
przedstawiciele władz oraz olbrzymi tłum 
ludności. Ministrowie, koledzy zmarłego 
tragiczną śmiercią premjera przenieśli tru- 
mnę z jego zwłokami na swych barkach z 
wagonu, składając ją na lawecie armatniej, 
Trumnę nakryto sztandarem o barwach na 
rodowych przy dźwiękach marsza żałobne- 
go, odeśraneśo przez orkietrę wojskową. 

Wzdłuż ulic, któremi kroczył orszak ża- 
łobny, zgromadziły się olbrzymie tłumy lud 
ności, których liczba przewyższała 200 ty- 
sięcy. Trumnę ze zwłokami premjera złożo 
no na katałalku w Ateneum. 

Przy zwłokach przez całą noc pełniło 
straż dwóch oficerów adiutantury/ królew- 
skiej. Król Karol pierwszy złożył bukiet 
kwiatów. 

Wszystkie uroczystości z okazji Nowe- 
go Roku zostały odwołane, 

Król Karol mianował ministra Angele- 
scu premierem. 


(ień swastyki 


Wiadomość o zamachu na premjera ru- 
muńskiego doszła do Berlina niezwykle 
szybko, Biuro Wolfa zauważyło, że o za- 
machu dowiedziało się najpierw przez ra- 
djo berlińskie. Rozgłośnia bukareszteńska 
przyniosła tę wiadomość dopiero w 15 min, 
później. Prasa niemiecka wyraża przypu- 
szczenie, że śmierć premjera Duca będzie 
tniała daleko idące następstwa polityczne, 
gdyż nastąpiła właśnie w bardzo ważnym 
momencie dla polityki wewnętrznej Rumu- 
nji. Dzienniki podkreślają przytem znacze- 
nie zewnętrzno-polityczne tego zamachu, 
podkreślając zdecydowanie proirancuskie 
stanowisko premjera Duca, 

Wszystkie dzienniki francuskie zamiesz 
czają szczegółowe sprawozdania o zama- 
chu na premjera rumuńskiego Duca i ob- 
szernie omawiają jego życie i działalność. 
Pisma łączą ten tragiczny wypadek z dzia- 
łalnością hitleryzmu w Rumunii. Jest szcze 
gólnie niepokojącym fakt — pisze „Le Jour 
nal", że pierwszy mąż stanu, który padł od 
ciosu hitlerowskiego jest właśnie szefem 
rządu rumuńskiego, znanego ze swej przy- 
iaźni do Francji. 

Według tymczasowych wiadomości, za- 
machowiec Mikołaj Constantinescu ma lat 
26. W ostatnich wyborach do parlamentu 
kandydował z listy zgłoszonej przez „Że- 
lazną gwardję”, Tymczasem listy kandyda- 
tów „Żelaznej gwardji" został unieważnio- 
ne. Morderca oświadczył, iż przybył spe- 
cjalnie do Sinaia, aby dokonać zamachu na 
życie premjera, którego zarówno on jak i 
jego przyjaciele polityczni czynili odpo- 
wiedzialnym za wszystkie rozporządzenia, 


wenę caę przeciw „Żelaznej gwardji“, 


Zyciorys zamordowanego 
premiera 

Premjer rumuński, dr. Jon G. Duca, któ 
ry zginął tragiczną śmiercią w Sinaia, stał 
na czele rządu rumuńskiego od połowy li- 
stopada roku bieżącego. 

Dr, Jon G. Duca urodził się w Bukare- 
szcie w 1879 roku, ojciec jego był z domu 
Ghika. Duca odbył studja w Bukareszcie, a 
następnie w Paryżu, gdzie w tamtejszej 


życie polityczne, Począwszy od r. 1907 dr. 
Duca był członkiem parlamentu, jako jeden 
z przedstawicieli stronnictwa liberalnego. 


W gabinecie Bratianu w roku 1914 Du- 
ca był ministrem oświaty, W r. 1919 obej- 
muje portfe| ministra spraw zagranicznych, 
który zachowuje w swych rękach przez 4 
lata. Duca był jednym z głównych założy- 
cieli Małej Ententy. 

Po śmierci Bratianu w r. 1930 w grud- 
niu Duca stanął na czele stronnictwa libe- 
ralnego. Obejmując kierownictwo stronni- 
ctwem, Duca oświadczył, iż będzie starał 
się pracować dla kraju, jako wierny sługa 
króla. Premjer Duca, dzięki swym wiel- 
kim zaletom charakteru i zdolnościom po- 


litycznym, należał do najpopularniejszych 
postaci w świecie poljtycznym Rumunii. 


Nabożeństwo żałobne 
w Warszawie 


W cerkwi prawosławnej na Pradze metro- 
polita Dyonizy odprawił nabożeństwo żałobne 
za duszę śp. premjera Rumunji Duca. 

Na nabożeństwie obecni byli p. minister 
spraw zagr. Beck, p. minister opieki społecz- 
nej dr. Hubicki, członkowie korpusu dyploma- 
tycznego z ambasadorem Francji Larochem i 
posłem Rumunji Cadere, podsekretatrze stanu 
pp. Lechnicki, Szembek ji Korsak, dyrektor pro 
tokółu dyplomatycznego Romer, szef kancela- 
rji cywilnej Pana Prezydentą Rzeczypospolitej 
dr. Hełczyński, wyżsi urzędnicy M. S. Z. oraz 
przedstawiciele władz cywilnych i wojsko- 
wych. 


Ustawa o ubezpieczeniu społecznem 


weszła w życie z dniem 1 stycznia 


Z dniem 1 stycznia 1934 weszła w życie 
na całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej 
ustawa z 28 marca 1933 r. o ubezp eczeniu spo- 
łecznem (Dz. U. R. P. Nr. 51, poz. 396) w za- 
kresie wszystkich rodzajów ubezpieczeń, obję- 
tych tą ustawą tj. ubezpieczeniu ną wypadek 
choroby, emerytalnem robotników i pracow- 
ników urnysłowych, na wypadek bezrobocia 
pracowników umysłowych od wypadków 
wszystkich pracowników. Jednocześnie wcho 
dz: w życie rozporządzenie wykonawcze Mini- 
stra Opieki Społecznej, normując sposób do- 
konywania zgłoszeń i uiszczenia składek w za- 
kresie ubezpieczeń społecznych. 

Z dniem 1 stycznią 1934 r. zostają z do- 
tychczasowych Kas Chorych utworzone ubez- 
Pieczalnie społeczne, Wszelkie zgłoczenia do 
ubezpieczenia i składki, dotyczące okresu od 
1 stycznia 1954 r. począwszy, kierować należy 
wyłącznie do ubezpieczalni społecznych (b. 
Kas Chorych) lub ich oddziałów. 


Pracodawcy obowiązani są zgłosić w ter- 


minie najpóźniej do dnią 15 stycznia 1934 r. 
do właściwej ubezpieczalni społecznej (b. Ka- 
sy Chorych) wszystkich pracowników, zatru- 
dnionych w dn. 1. I. 1934 bez względu na to, 
czy byli oni poprzednio zgłoszeni į ubezpie- 
czeni we właściwych instytucjach ubezpiecze- 
niowych. Zgłoszenia winny być dokonane in- 
dywidualnie dla każdego pracownika ną for- 
mularzach Nr. 1, które są do nabycia w ubez- 
pieczalniach społecznych (b. Kasach Chorych). 
Wszyscy pracodawcy, zatrudniający w dn. 
1 stycznia 1934 r. pracowników, podlegających 
obowiązkowi ubezpieczenia, obowiązani są 
zgłosić do ubezpieczalni (b. Kas Chorvch) swe 
zakłady pracy w terminie do dnia 15 stycznia 
włącznie na formularzach Nr. 7. 
Pracowników przyjętych do pracy po 1. I. 
1934 r. obowiązany jest pracodawca zgłaszać 
w tym samym trybie w ciągu 7 dmi, a jeżeli 
siedziba zakładu pracy znajduje się poza sie- 
ćzibą ubezpieczalni lub jej oddziału — w cią- 
gu lu dni. 
Tae a | 


uydir Bebe JRofmana- ya-ideatne dia 
Wiecej Don Juan — niż homeopata 


NOSOWE perypetje gdyńskiego pseudo-lekarza 


„Dr. med. Juan Chomski, lekarz-homeopata 
(naturalista), kierownik Pomorskiego Zakładu 
Przyrodoleczniczego-Homeopatycznego w Gdy 
n: podejmuje się pod gwarancją w pewnyin 
nkresie czasu wyleczyć najrozmajtsze choro- 
by“. EAN 

Oto tekst ogloszeń, które od pewnego 
czasu ukazywać się poczęły w szeregu pism 
gdyńskich i krajowych. 


Doktor zyskuje pacje..tów. 

Ogłoszenia nie pozostały bez echa i Dr. 
Juan Chomski zyskiwał co*az większe wzięcie. 
Zewsząd napływały listy, w których osoby. 
cierpiące na najrozmaitsze choroby, błagały 
„Doktora“ Juana o poradę i przysyłały mu 
pieniądze na koszta recepty i za poradę, która 
„Ww pewnym okresie czasu pod gwarancją” wy- 
leczyć. miały chorych. 

Wpływa.y pewne kwoty, upływały pewne 
okresy, aie stan zdrowia pacjentów doktora 
Juana Chomskiego jakoś się nie polepszał, 

Niektórzy z chorych usiłowali odwiedzić 
„kierownila Pomorskiego Zakładu Przyrodo- 
leczniczego i Homeopatycznego”, ale adresu 
w ogłoszeniach nie było i trudno było trafić 
do siedziby cudotwórcy, którego znajdywały 
zwykle tylko listy z pieniędzmi, adresowane 
do skrytki pocztowej. 


Asystenci Don Juana, 

Pewna młoda niewiasta znalazła jednak 
siedzibę Pomorskiego Zakładu i dotarla do 
lekarza-naturalisty. Doktora Juana dnia tego 
nie było w zakładzie, wyjechał bowiem do ja- 
kiegoś chorego, ale zastępował? go asystent Dr. 
Chabik, który w trakcie porady okazał się Don 
Juanem niegorszym od swego pryncypała. 

Porada nie miała zupełnie charakteru przy- 
rodoleczniczego i homeopatycznego, posiadała 
jednak cechy naturalistyczne. 

Ten sam los spotkał inną młodą osóbkę, 


Juana Chomskiego 


go przyjął inny jego asystent Dr. Opolski i | 
również udzielił porady w sposób, wytknięty 
raczej przez Don Juana, niż przez medycynę, 


Pusty zakład pseudozslekarza. 

Tymczasem Dr. Juan Ch/mski pojechał na 
kilka dni do Warszawy, a razem z nim opuści- 
li Gdynię i dwaj jego asystenci. Do Zakładu 
Przyrodoleczniczo-Homeopatyczneżo przy uli- 
cy Świętojańskiej pod numerem t4 coraz czę- 
Ściej pukać i dzwonić zaczynali chorzy, nie 
mogący w żaden sposób wyzdrowieć, 

Niektórzy z nich wyleczyli się jednak z 
łatwowierności i tym razem zwrócili się po 
poradę na policję, „która pod gwarancją w 
pewnym okresie czasu“ sprawę Ddktora Jua- 
na Chomskiego wyświetliła. 

Jak już wstępne dochodzenia stwierdziły, 
Dr. Juan Chomski nie k”ńczył nigdy medy- 
cyny i poza osobistym sprytem nie miał żad- 
nych innych kwalifikacyj do udzielaria porad. 

Powodziło mu się jednak nie źle o czem 
świadczą pretensje jego „pacjentów, którzy 
wypłacili mu zgóry poważne honoraria, sięga- 
jące grubych tysięcy złotych. Jedynym praw- 
dziwym momentom szumnego ogloszenia by- 
ło imię doktora — „Juan“, któremu to mie- 
niu w zupełności odpowiadały czyny natury 
erotycznej, jakich dopuszczał się pomysłowy 
„naturalista“ na swych .atwowiernych pacjent- 
kach. 


Don Juan za kratami. 

Okazało się bowiem, że dr. Juan Chomski 
a dwaj jego asystenci „Dr. Chabik“ : „Dr. 
Opolski“ — to jedna i ta sama oroba. 

Energiczne poszukiwania policit uwieńczo- 
ne zostały jak zwykle pomyślnym rezultatem 
i powiadomiony przez Gdymię Wydział Śled- 
czy w Warszawie zawiadon:4, Że na wniosek 
policji katowickiej już poprzednieg» dnią ujął 
nadmorskiego homeopate, który w swe n, :be2- 


Którą w zakładzie „Doktora“ Juana Chomskie- p.eczne sidła iapać postanowił warszawianki. ` 


Zyczenia Polski dla Qjca św. 

Papież przyjął na prywatnej audjencji char- 
ge d'affaires Ambasady R. P. p. Janikowskiego 
wraz z personelem Ambasady, który złożył mu 
życzenia noworoczne. 


Ostra nota angielska do Niemiec 

Rząd brytyjski wystosował do rządu nie- 
mieckiego ostrą notę, w której w sposób stano- 
wczy bierze w obronę interesy wierzycieli bry- 
tyjskich i zapowiada, że wrazie nieuwzględnie- 
nia ich żądań, podejmie takie środki odwetowe, 
które będą mogły zapewnić wierzycielom bry- 
tyjskim uzyskanie należnych sum. 

W związku z tem dzienniki przewidują 
utworzenie specjalnej Izby Obrachunkowej, 
która kontrolować będzie bilans płatniczy mię- 
dzy Wielką Brytanją a Niemcami i zabezpie” 
czy należne kapitalistom angielskim oprocento- 
wanie z nadwyżki płatniczej Niemiec. 


Obozy koncentracyjne w Hiszpanii 


Rząd hiszpański nosi się z zamiarem otwo- 
rzenia obozów koncentracyjnych, w których 
zamknięci będą włóczędzy oraz osoby podej- 
rzane. Ministerstwo sprawiedliwości oświad: 
czyło, :ż liczba aresztowanych ostatnio jest 
tak znaczna, że niektóre więzienia są prze- 
pełnione. 


Marja Dąbrowska — laureatką 
literackiej nagrody za r. 1933 


W dniu 30 grudnia odbyło się posiedzenie 
sądu konkursowego nagrody litera kiej min. 
wyznań religijnych i oświęcenia publ. za rok 
1933, w celu przedstawienia p. ministrowi od- 
powiedniego wniosku. 

W skład sądu konkursowego wchodzili: 
prof. Józef Ujejski, nacz. wydz. sztuki min. 
W. Ra i O. P. dr. WŁ. Zawistowski, prezes Wa- 
cław Sieroszewski, Juljusz Kaden-Bandrowski 
i Ewa Szelburg-Zarembina. 

Wysunięto następujące kandydatury: Ma- 
rja Dąbrowska, Kazimiera Iłłakowiczówne, Zo- 
fja Nałkowska, Jana Parandowski i Kazimierz 
Wierzyński. 

Po przeprowadzeniu dyskusji sąd konkur, 
sowy jednogłośnie wypowiedział się za kandy- 
daturą Marji Dąbrowskiej, biorąc pod uwegę 
zarówno całokształt jej działalności artystycz- 
nej jak i wyjątkowo wydatną twórczość w cię 
gu ostatnich paru lat. 


s dorostch 


Don Juan Chomski powędrował przed paru 


„dniami do kryminału, a los«m jego zajął się 


prokurator, który rod gwarancją w pewnym 
okresio czasu wyleczy jego'.. z niebezpeczne- 
go fachu. 

Historja Dom Juana Chomskiego jest zno- 
wu pożądanem ostrzeżeniem dla Gdyni, ltó* 
zkyt łatwo wierzy wszystkim  posiadający'm 
chęci do jakiegokolwiek tytułu. 

Jak w ostatniej chwili dowiadujemy się Don 
Juan Chomski pochodził z Rio de Janeiro i li- 
czy lat 40. 


Ucieczka z gdańskiego więzienie. 

Przyjazd jego do Glyn! poprzedziły dość 
g'ube nieprzyjemności paszportows w Gdań 
sku, które zakończyły się dla niego 14 dnio- 
wym aresztem. 

Sprytny „homeopata* postanowił jednak 
skrócić sobie czas pobytu i za kratami. Napi- 
sał więc list do władz śledczych Wo!mego Mia- 
sta, że chce im wyjawić pewną tajemnicę i 
wykorzystując małe zamieszanie, które wywo- 
łała jego zapowiedziana spowiedź w tajemni- 
czy sposób uciekł z więzienia i wylądował w 
Gdyni, gdzie spędził na szczęście tylko dwa 
miesiące. 

Śledztwo zatacza coraz szersze kręgi, obej- 
mująo nie tylko Gdynię, ale również Warsza- 
wę, Katowice, i woj. Kieleckie. 

W mieszkaniu jego zatrzymano komplet- 
ne urządzenie biurowe i ogromny zbiór ta- 
jemniczych „medykamentów“, 

-e am U o FET) 


Rekord amerykańskich lotniczek 


Dwie lotniczki amerykańskie panna Marsalis 
i pani Richey pobily o jeden dzień kablecy re” 
kord utrzymywania się w powietrzu. W czae.e 
lotu lotniczki zaopatrywane były w Żywność. 
Obie panie, które dziś szczęśliwie wylądowały: 
przebyły w powietrzu 6 dni, 
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TORUN 
Kalendarzyk rzym.=kat. 
Wtorek Im. Jezusa Mak. 

Środa Daniela M. 

— Nocny dyżur aptek. Od czwartku 28 bm. 
do dnia 2 stycznia 34 r. dyżuruje w śródmie- 
ściu apteka Centralna ul, Chełmińska, na Bygo 
skim Przedmieściu apteka św. Anny, uł. Mick e 
wicza, na Mokrem apteka pod Łabędziem ul. 
Kosciuszki. 


REPERTUAR KIN. 
Mars — Gorzka herbatą generałą Yen. 
Światowid — Testament dr. Mabuze. 
Palace — Carmen. 
Lira — Zakazana Moelodja. 


TEATR NARODOWY | 


W TORUNIU 
Tel. kasy 900 dyr lózet Cornobls 
OOO [m 


REPERTUAR 


We wtorek. dnia 2, stycznia 1934 r. 
teatr nieczynny 


W środę, dnia 3. stycznia br. o godz. 20-tej 
Tania roda 


„DAMA W JEDWABIACH* 


Komedja w 3 akt. Gottwelda : J. Gribitzą 
Ceny najniższe od 0.25 do 1.45 zł, 


W czwartek, dnia 4 br. o godz. 20-tej 
„FLORETTE I PATAPON“ 


Farsa w 3 akt. M. Henequin'a 
Ceny zniżone. 


Sezon 1933/34 


Jnformator 


dla przyjezdnych 
mw Sorunin 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 
Dwór Artusa, restauracja o najwykwinutniejszej 
kuchni na Pomoreu. — Dancing. 
Śniadalnia — Winiarnia — Maćkowiak — Sze- 
roka 24. 


Śniadalnia. Probiernia win Grześkowiak 
daw. Dammann i Kordes, St. Rynek 33. 


Najlepsza okazja Kupna: 


B. Hozakowski. ul. Mostowa 28. tel. 45 — Naj- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

Uptyka, Bandaże, Gustaw Meyer, Żeglarska 23 
tel. 248. 

Schwenkgrub — Radjo, ul. Łazłenaa 17 
Aparaty — ceęści 

Futra i sukna cyw'lne i wojskowe. Ceny prey- 
stępne, ul. Żeglarska 29, róg Staromiejekie- 
go Rynku. 

Gustaw Heyer, Szeroka 6 tel. 517. f 

Szkło — Porcelana, zabawki — lampy elek- 

trycene. 

Wilamowski, Żeglareka 24. — Tanio — 

Bielizna — Galanterja — Trykotaże. 

Biurowe przybory — papeterja — Fr. Więcek. 
Mostowa 38. Oprawa książek i obrazów. 


Bielizna, kapelusze i wszelkie artykuły męskie. 
Albin Zieliński, St. Rynek 33. 


e 
Z miasta 

— Gwiazdka Strzelecka. Zawiadamia się, 
że gwiazdka dla zgłoszonych biednych dzieci 
wszystkich członków Związku Strzeleckiego w 
Toruniu, urządzana przez tut. Oddział Żeński 
ZS. odbędzie się w niedzielę dnia 7 stycznia 
br. o godz. 4 popołudmiu w dawnej świetlicy 
grodzkiej ZS. przy ul. Jagiellońskiej 4 (kosza- 
ry Piłsudskiego). 

Kartki gwiazdkowe odebrać mogą zainte- 
resowani w poniedziałki, środy i czwartki od 
godziny 18—20, w sekretarjacie Oddziału Żeń- 
skiego ZS. przy ul. Jagiellońskiej 2 (obok Bı- 
bljoteki Wojskowej). (8622 

— Najechana przez furmenkę. Dnia 28 
ub. r. o godz. 14,30 wa Szosie Chelmińskiej 
została najcchana parvkonną furmanką Wa- 
lerja Nowacka zam. © Biąchnowie pow. to- 
ruński na skutek czego doznała lekkich uszko 
dzeń cielesnych. 

— Z Konserwatorjum Pom. Tow. Muz. — 
Dnia 2 stycznia kancelutją Konserwatorjum 
P. T. M. zaczyna przyjmować zapisy nowo- 
wstępujących. Lekcje (śpiew. fortepian. i 
skrzypce) rozpoczynają się dnia 3 stycznia we 
środę. Lekcje teoretyczne dnia 8 stycznia. 

— Życzenia noworOczne dla P. Prezydenta 
Rzplitej i Rządu od przedstawicieli społeczeń- 
stwa powiatu toruńskiego przyjmował p. sta- 
rosta Rogowski wczoraj o godz. 11 przedpoł. 
w gmachu Starostwa. 

— Z teatru. Dziś we wtorek, dnia 2 bm. 
teatr nieczynny. 

W środę, dnia 3 bu. o godz. 20 t. zw. tania 
środa po cenach najniższych od 20 gr. do 1.45 
zł odebrana będzie farsa wiedeńska w 3 akt. 
Gotvelda i J. Gribitza pt. „Dama w jedwa 
biach“, 

W czwartek, dnia 4 bm. o podz. 20 farsa 
francuska M. Henequin'a mt. „Florette i Pa- 
tapon“, 


KRONIKA 


Choinka w Klubie Sportowym Organizacji 


Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju 


W piątek 29 grudnia ub. r. odbyła się 
„gwiazdka” Klubu Sportowego przy Organizacji 
Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju. 

Jedna z członkiń i uczestniczek w następu 
jący sposób opisuje nam swe wrażenia tej uro- 
czystości. 

„Na 2 tygodnie przed świętami w czasie 
przerwy w ćwiczeniach gimnastyczn. odbywa- 
łyśmy naradę, czy i jak urządzić gwiazdkę” 
w naszym klubie. Siedziało się po turecku na 
środku sali, a p. Karolczakowa rzuciła świetną 
myśl, by każda z nas dla drugiej przygotowała 
„maleńką niespodziankę". Oznaczyłyśmy ter- 
min i oto w pierwszy piątek po świętach 29 ub. 
roku stawiłyśmy się wszystkie w Świetlicy P. 
W. przy ul. Łaziennej 24, Kada przyniosła tro- 
szkę smakołyków świątecznych, jedną świecz- 
kę e choinki i dużo dobrego humoru. 

Zestawiło cię i aakryło stoliczki świetlicc- 
we. Oświetliło się choirkę i zgasiło wielkie lam 
py u sufitu. Przy dźwięł:ach fortepianu popłynę 
ły słodkie melodje kolemd, a w sercach zebra- 
nych obudziły się najlkliwsze uczucia przyjaźni 
i życzliwości Podano gorącą herbatę — zasia- 
dłyśmy przy wspólnym stole. Przewodnicząca 
naszego Klubu p. Batke w serdecznych słowach 
zagaiła naszą uroczystość gwiazdkową, wyraża 
jąc przytem nadzieję że za rok, gdy Klub nasz 
„porośnie w pierze', będziemy miały „gwiazd 
kę” okazalszą, Obecnie zaś uroczystość jest tyl 
ko symbolem wzajemnej przyjaźni członkiń i so 


lidarność klubowej. 

Po chwili ukazał się w sali „Gwiazdor” w 
białej szacie, z siwą brodą i rózeczką w ręku, a 
obładowany koszami i niespodziankami. Jakaż 
radość zapanowała, gdy odezwał się do nas sło 
wami: „moje kochane, wyspertowane kobietki". 
Więc i w niebie sport jest w cenie i liczony jest 
na zasługę?., Podarki gwiazdkowe były naj- 
większą niespodzianką dla każdej, bo sam 
„Gwiazdor“ nie wiedział, co która paczuszka za 
wiera, gdyż przychodząc na „gwiazdkę”, prey- 
niosłyśmy je ze sobą i nieadresowane wrzuci- 
ły do kosza „gwiszdora”. Były to aaprawdę da 
ry serca, przemiłe, a nieraz nawet prześliczne 
drobiazgi, roboty naszych własnych rąk. Ileż 
przyjemności było i emocji w otwieraniu pa- 
czuszki i oglądaniu wzajemnem tych przemiłych 
niespodzianek, 

Zadowolenie wyraziło się w nowej serji ko- 
lead, a potem nawet zatańczyłyśmy sobie przy 
dźwiękach patefonu, Atrakcją były „wróżby” e 
linji żył, czem zabawiała nas nasza kochana 
Przewodnicząca. Nastrój całego wieczoru był 
nader miły i serdeczny, a zadowolenie g 
„świazdki” Klubu jak największe, To też po- 
zwalamy sobie na tem miejscu podziękować Za 
| rządowi Klubu za urządzenie nam tego świą- 


> 


tecznego wieczoru, a Szanownym Gościom i 
sympatykom Klubu za łaskawy współudział w 
„świazdce”, 


+ 


Gwiazdka w wiezieniu toruńskiem 


Tradycyjnym zwyczajem również i w toruń- 
skiem więzieniu karno-śledczem obchodzono uro- 
czyście święt» Bożego Narodzenia. 

W małej kaplicy więziennej zebrało się 74 
więźniów oraz personel więzienny w liczbie 17 
osób, prokuiator Karls, naczelnik więzienia p. 
Kulczyński, kapelan więzienny ks. Goga, i sekre- 
tarz Patronatu więziennego p. Ossowski. 

Ne poczatek chór złożony z więźniów, a wy- 
ćwiczony bezinteresownie przez b. organistę p. 
Malice'*$0 odśpiewał szereg kolend, poczem na- 
stąpiły wie deklamacje. Ciekawy jest szczegół, 
że jeden z deklamatorów, niejaki Lewandowski, 
który na Awa dni przed uroczystością został z 
więzienia zwolniony, mimo to stawił się w dniu 
SmART by wyuczony wiersz zaprodukować. 


3 Potuorska Harcerska Drużyna Żeglarska 
w Torunią urządza w dniach 25 lutego i 29-go 
kwietnia b, r. konkurs modeli pływających, 
t. j. modeli łodzi żaglowych, wiosłowych į ka- 
jaków, 

Udział w konkursie mogą brać harcerze i zu- 
chy wszyskich drużyn hufca toruńskiego, bez 
ograniczenia wieku oraz młodzież szkolna i po- 
zaszkolna do lat 18. 

W skiad komisji sędziowskiej wchodzą: 
przedstawiciel Ligi Morskiej į Kolonjalnej: p. 
Szyprowski, p. kpt, Laurentowski, opiekun 3 
Druż. Żeglarskiej, kpt. Czermak, komendant 
Chorągwi Pomorskiej Z. H, P., Sieradzki, ko- 
mendant hufca toruńskiego, Kowalski, druży- 
nowy drh Macierzyński i drh Adamski. 


| ków konkursu udziela 


Po tych popisach więźniów, ks. kapelan wygłosił 
dłuższe okolicznościowe przemówienie. 

Z kolei p. naczelnik Kulczyński w towarzy- 
stwie ks. kapelana Goga, p. prokuratora Karlsa, 
p. Ossowskiego oraz personelu więziennego ob- 
szedł wszystkie cele, by z każdym z pośród 170 
więźniów podzielić się opłatkiem. 

W końcu wszystkich więźniów  obdarzono 
„gwiazdką*', na którą się składały dla każdego 
1 funt strucla, ćwierć funta ciepłej kiszki i pier- 
nik oraz dla mężczyzn 3 papierosy, a dla 18 ko- 
biet pierniczki, 

Podarki gwiazdkowe zakupiono z otrzyma- 
nych od Patronatu więziennego 50 zł. oraz z do- 


M Róż: składek, zebranych na posiedzeniu 


Komitetu Więziennego. 


Konkurs modeli pływających 


Nagrody ofiarowali: Liga Morska ¿ Kolonjal 
na, komendant Chorągwi Pom. Z. H. P., „Mło- 
dy Gryf”, tygodnik W. F. i P. W., firma „Sport- 
Bloch”, opiekun 3 Druż. Żegl. kpt. Czermak 
i 3 Drużyna Żeglarska. Nagrody wystawione 
będą od 15--28 lutego oraz od 20—29 kwietnia 
b. r. w oknie wystawowem firmy „Sport-Błoch”, 
ul. św. Katarzyny. 

Rozdanie nagród į ogłoszenie wyników kon- 
kursu nastąpi dnia 29 kwietnia b. r. w pływal- 
ni garnizonowej. Termin nadsyłania zgłoszeń 
uczestników na konkurs upływa z dniem 30-go 
stycznia b. r. 

Bliższych szczegółów, tyczących się warun- 
3 Pomorska Harcerska 
Drużyna Żeglarska, Toruń, ul. św, Katarzyny 13. 


Czechosłowacki poranek krajoznawczy 
w kinie „Lira” 


We wtorek, dnia 26. 12 ub. r. wk inie „Lira” 
przy ul. Strumykowej odbył się poranek krajo- 
znawczy, poświęcony Czechosłowacji, 

Pokaz filmu wykonanego w Warszawie 
przez p. Musialika poprzedził odczyt prof. Ka- 
zimierza Kulwieca. W odczycie swym prelegent 
zobrazował ze stanowiska geograficznego į hi- 
storycznego rozwój tych walorów społecznych. i 
politycznych, które reprezentują obecnie w ro- 
dzinie słowiańskiej Czesi i Słowacy. 

Przewijające się następnie na ekranie obra- 
zy zilustrowały wielki dorobek kulturalny, go- 
spodarczy j duchowy, jaki nagromadzony został 


przez wytrwałą i zorganizowaną pracę czeską 
w miastach, kopalniach, zakładach przemysło- 
wych i organizacjach spolecznych Czechosło- 
wacji. Zwłaszcza bogato reprezentuje skarby 
jej dorobku historycznego stolica Czechosłowa- 
‘cji Praga. 

Liczne krajobrazy zwłaszcza z okolic gór 
granicznych oraz barwne stroje, obyczaje, cb- 
chody religijne oraz gry i zabawy ludowe Mo- 
raw i Słowacji niezmiernie urozmaicity ten zaj- 
mujący i pouczający pod każdym względem po- 

| ranek świąteczny. 


Ee 


„sadny” dzień awanturników 


W ubiegłą środę, w Wydziale Karnym Sądu 
Okręgowego odbyło się szereg rozpraw prze- 
ciwko szeregowi awanturników, oskarżonych o 
opór władzy, 

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes S. O. 
Krupko, oskarżał podprokurator Błęcki. 


W czasie zabawy tanecznej w Grębocinie, 
Józef Dekowski wszczął awanturę. Gdy go po- 
licja chciała wyprowadzić z sali, Dekowski 


stawił iej opór, przyczem pogryzł i skopał po- 


licjantów Plewkę i Gadzińskiego. Sąd za ten 
karygodny wybryk wobec władzy, zaaplikował 
mu 10 miesięcy więzienia. 

W czasie zabawy jednej z kompanij 63 pp. 
we wrześniu b.r. przyszedł nieproszony, znany 
policji awanturnik Józef Misiarczyk, z zawodu 
monter. Chociaż, jak sam zeznał, właścicielka 
restauracji wódki mu nie sprzedała, zdążył się 
upić i wywołał na sali awanturę. Gdy wezwana 
policja cheiała awanturnika ueunąć z sali, por- 
wał stól i usiłował rzucić go na st. pesier. 
Iwańskiego. Sąd awanturnika zasądził na 6 mie- 
sięcy więz.enią, 


sno J 1 RA smo 


EE Strumykowa 3 DEENSE 
Najwspanialsza premjera noworoczna 
w calej swej okazalości wreszcie w ods 
powieuniej roli 
lose Mojica największy tenor filmu dźwię» 
j kowego olśni i oczaruje wszystkich w 
| najnowszym swym srcydziele, ptzewyże 
szających. słynnego Poganina 


Zakazana Melodia 


W rolach kobiecych dwie jego słynne 
| partnerki, cgzotyczna i urocza CONCHI: 
TA MONTENEGRO uwodzicielka MONA 
MORIS. Film jakiego jeszcze nie- było. 


DOBOROWY : NADPROGRAM 
Początek o godz. 5, 7 i 9 
W święto o godz. 3, 5, 7 i 9. 


Jedną z lepszych sklepowych wystaw nowo- 
rocznych urządziła w Toruniu f-a Kantorowicz 
przy ulicy Szerokiej. W oknie skłepowem wi- 
dzimy stolik, na którym złożone zostały .„„em- 
blematy” sylwestrowe — ‘cylinder, białe ręka- 
wiczki i inne akcesorja, pozatem 'zaś — caly 
stos: butelek z szampanem krajowym po 5 zl 
butelka. Całość ubarwiona kolorową dekora: 
cją z papieru, oświetlona kołorowem światłem, 
przedstawia się bardzo efektownie. 

Dekoracji tej, wiasnego pomysłu właściciela 
przedsiębiorstwa p. Goślińskiego, nie powety- 
dziłyby się stołeczne okna sklepowe. 


Ra białym czworobGofńu 


„kira” - „Zakazana melodja" 


Scenarjusz tego obrazu przenosi nas do naj- 
bardziej uroczego zakątka kuli ziemskiej, na 
Rajską Wyspę, Polinezji, gdzie nie postała do- 
tąd stopa bialego człowieka. Na wyspie ma sie 
właśnie odbyć podniosła uroczystość: zaręczy- 
ny młodego księcia Kalu (Jose Mojica) z pięk- 
ną Teilą (Conchita Montenegro). Lecz w dniu 
zaręczyn do brzegów Rajskiej Wyspy” przybija 
statek, wiozący na swym pokładzie ekscen- 
tryczną i bogatą Amerykankę (Mona Maris). 
Kalu jest zachwycony urodą ceudzoziemki. Je- 
$o prymitywna dusza wielkiego dziecka nie po- 
trafi oprzeć się wyrafinowanemu kuszeniu vwo- 
dzicielsko pięknej syreny. I Kalu rzuca Teilę. 
rzuca swą słoneczną i szczęśliwą ojczyznę, aby 
w dalekiem San Francisco, występując na ece- 
nach kabaretowych jako „egzotyczny śpiewak 
z Rajskej Wyspy”, wieść życie przy boku ob- 
cej, tajemniczej kobiety. Lecz kapryśna į ze- 
psuta Amerykanka ma wkrótce dosyć egzotycz- 
nego kochanka i zastępuje go jakimś sławnym 
sportowcem. i 

„Zakazana melodja" to pieśń, którą w myśl 
zwyczajów panujących - na Rajskiej Wyspie, 
każdy mężczyzna śpiewać może tylko jeden raz 
w życiu ij to tylko dla ukochanej kobiety. Ksią- 
żę Kalu złamał prawo Polinezji. Z pieśnią :ą 
wyjechał w daleki świat i uczynił z niej źródło 
dochodu, popisując się nią na scenach amery- 
kańskich music-hallów. I dlatego ponieść musi 
zasłużoną karę. 

W dodatku wyświetlanym przez „Lirę” ogla- 
damy ku przemiłej niespodziance naszej spływ 
kajaków „Przez Polskę do morza” i przeżywa- 
my po raz drugi wzruszające powitanie miłych 
gości w Toruniu. (zm) - 


Ra wocztórece 
Prosimy o tereny 


do saneczkowania 


Kochany „Dniu? | 

„Popierajmy sporty zimowe” — oto haslo 
tak rozpowszechnione w dobie dzisiejszej. W 
Toruniu jednak realizacja tego hasła jest bar- 
dzo utrudniona. Jeśli chodzi naprzykład o sa- 
neczkowanie, to jedyne. dogodne i bezpieczne 
górki, znajdujące się w parku, a mogące służyć 
da uprawiania tego sportu, zasypuje się kom- 
pletnie piaskiem. 

Czy, wobec powyższego, mamy uprawiać ten 
zdrowy i przyjemny sport z narażeniem się na 
połąmanie kości na słynnej „Rudelce”, lub 
wjeżdżać pod tramwaj i samochody z góry przy 
Żandarmerji? — bo te właśnie góry Zarząd 
Miasta zostawił do naszej. dyspozycji, bez pia- 
skowej ozdoby. 

Prosimy Cię zatem Kochany „Dniu”, abyś 
był łaskaw zainterwenjować w tej sprawie v 
władz miejskich, aby umożliwiły nam urzeczy: 
wistnienie przytoczonego na początku hasła. 

Z pełnem zaufaniem į głębokim szacunkiem 
pozostajemy 


Lekki mróz 


Przewidywany przebieg Pogody w dnłu 2 
2 stycznia br. 

Przeważnie pochmurno, miejscami mgły, 
lub drobne opady. Nocą na wschodzie umiar 
kowane, we dnie w całym kraju tekki mróz. 
Słabe wiatry miejscowe, j 
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' Uroczyste posiedzenie cechów w starym 


Rzemiosło, stanowiące rdzeń mieszczań- 
stwa, w dziejach Torunia odegrało niezwykle 
doniosłą rolę. Siedemset lat grodu Koperni- 
kowego, to zarazem siedemset lat pracy miej- 
scowego rzemiosła, na którem, jako na jednym 
z najsilmejszych swych filarów, wsparło się 7 
wiekowe miasto w swym wspaniałym histo- 
rycznym rozwoju. To też w roku jubileuszo- 
wym, kedy czyniliśmy przegląd czcigodnych 
pamiątek przeszłości toruńskiej, dorobek z 
miejscowego rzemiosła, zajął wśród nich należ- 
ne sobie czołowe miejsce. 


Księga pamiątkowa. 

Aby należycie upamiętnić dzieje rzemio- 
sła toruńskiego, na propozycję wiceprezesa 
Tow. Naukowego w Toruniu p. dr. Ottona 
Steinb0rna, cechy toruńskie własnym sump- 
tem wydały obszerną monografję, opracowa- 
ną przez p. St. Herbsta, w której zebrane go- 
stały wszelkie materjały historyczne, dotyczą- 
ce życia i pracy rzemiosła w ciągu 700 lat ist- 
nienia miasta. Dzieło to, bogato i pięknie ilu- 
atrowane, obejmuje opis Ogólnej Organizacji 
cechów w Toruniu, życie reł.gijne, obyczajo- 
wość i umysłowość, zrzeszonego w bractwach 
cechowych ogółu rzemieślniczego, udział ce- 
chów w życiu publicznem miasta, dalej poru- 
sza sprawy narodowościowe w cechach, pod- 
stawy materjelne i główne przemiany gospo- 
darcze, jakie w nich w ciągu stuleci zachodzi- 
ły. — wreszcie szkice historyczne rozwoju 
Poszczególnych branż rzemiosła, a więc: spo- 
żywczej włókienniczej į odzieżowej, przeróbki 
produktów zwierzęcych, budownictwa, rzeźby 
i malarstwa, obróbki metali, obróbki drzewa 
itd. Praca ta, nadzwyczaj sumiennie opraco- 
wana, stanowi doskonałe uzupełnienie tego, 
cośmy widzieli na wystawie historycznej w 
Rałuszu toruńskim i po zamknięciu jej pozo- 
stawia trwałe świadectwo dziejowej roli rze- 
miosła w 700-letnim Toruniu, dając w cato- 
kształcie miejako bilans jego rozwoju i do- 
robku. 

Dnia 28 grudnia ub r. w historyczną datę 
nadania Toruniowi przed 700 laty praw gminy 
miejskiej, w pięknie udekorowamej nielenią 
sali Ratusza w Toruniu odbyło się uroczyste 
posiedzenie organizacji cechów toruńskich, — 
zwołane celem uczczenia przez rzemiosło ju- 
bileuszu miasta oraz wręczenia omówionej 
powyżej księgi przedstawicielom władz pań- 
stwowych i samorządowych. Zebranie za- 
szczycił swą obecnością p. wojewoda pomor- 
ski Kirtiklis, pozatem wzięli w mem udział 
pp. starosta krajowy Łącki, prezydent miasta 
Bolt, nacz. wydz. przem. U. W. Celichowski, 
wicestarosta pow. i gr. Dołżycki, wiceprezy- 
dent miasta Bafa, dr. Steinborn, radca Barci- 
szewski i inni. Zarządy cechów i bractw cze- 
ladniczych przybyły w komplecie z preze- 
sem Tow. Rzemieślniczego p. Kazimierzem 
Rolewskim, prezesem Korp. Cech. Tow. Artu- 
rem Szylcem į radcą Wienckiem na czele. W 
sali ustawiono wszystkie sztandary cechowe. 

Zagaił zebranie, witając p. Wojewodę i 
wszystkich obecnych p. prezes Rolewski. 


Hołd rzemiosła miastu:Jubiłatowi. 

„Zeszliście się dziś do tej sali ratuszowej — 
mówił p. Rolewski — aby stać się świadkami 
hołdu i głębokich uczuć przywiązania, jakie 
żywi dla swego macierzystego miasta-jubilata 
całe toruńskie rzemiosło, zrzeszone w cechach, 
a będące spadkobiercą tych grup społecznych 
w przeszłości, które były rdzeniem i wspól- 
twórcą życia miejskiego, i wespół ze stanem 
kupieckim podstawą sławy i bogactwa miasta, 
Ale nie tylko przypomnieniem wartości na- 
szego stanu w historji prastarego grodu pra- 
gniemy wystąpić w dzisiejszym dniu dla nas 
pamiętnym, dzień dzisiejszy, 28 grudnia przy 
pada własnie w samą siedemsetną rocznicę na- 
dania praw miejskich naszemu grodowi w ro- 
ku 1233. 

Chcemy podkreślić głębsze znaczenie tego 
historycznego faktu: 700-letnie wytrwanie rze- 
miosła w tem mieście daje nam rękojmię dal- 
szej wytrwalej, nieprzerwanej pracy nad do- 
brem naszego ukochanego Torunia.  Uczci- 
wość i prawość w przeszłości niech będzie 
drogowskazem pracy naszej w przyszłości i 
tem samem podstawą ku świetlanej į wzniosłej 
C CAAE O "E"REDOANAWNACORI 


Przy astmie, chorobach serca, cierpieniach 
piersiowych i płucnych, zołzach, rachityzmie, 
powiększeniu gruczołu tarczykowego i wolach, 
naturalna woda gorzka Franciszka-Józeła sta- 
nowi istotny środek regulujący funkcje przewo- 
du pokarmowego Zalecana przez lekarzy. 


przyszłości naszej Najjaśniejszej RzeczyposPo 
litej. 

Skromnemi  przyczynkami _pragnęliśmy 
uświetnić ten rok pamiętny. Uczyniliśmy to, 
na co nas stać było: a więc cechy toruńskie 
wyniosły przed oczy widzów swe starodawne 
pamiątki cechowe na wystawie historycznej 
„Toruń Dawny“ w Muzeum Miejskim. A kie- 
dy chodziło o pokazanie naszego obecnego po 
ziomu pracy, to cechy toruńskie wzięły udział 
w wystawie „Toruń Współczesny” w gmachu 
hali wystawowej. 

Za radą życzliwych naszemu rzemiosłu lu- 
dzi, a mianowicie p. Dr. Ottona Steinborma, 
wydaliśmy księgę Pióra Dr. Stanisława Herb- 
sta pt.: „Toruńskie cechy rzemieślnicze", z 
której pragnęliśmy dowiedzieć się o przesz- 
łości cechów toruńskich, jako że — „historja 
jest matką mądrości". Z drugiej jednak stro- 
ny zamierzeniem naszem było dorzucić cegieł- 
kę do gmachu nauki i wiedzy ogólnej. 

Aby wreszcie rok obecny — jubileuszowy 
uczcić przez wszystkie poszczególne jednost- 
ki, tworzące korporacje naszego nzemiosła to- 
ruńskiego, wykonaliśmy album z wizerunkami 


nas wszystkich, żyjących w tym roku jubileu- 
szowym w Toruniu, celem uzupełnienia kroni- 
ki tego jubileuszu i dła pamięc; potomnych. 
Cechy toruńskie wyrażają za mojem pośredni- 
ctwem radość dzisiejszej chwili pamiętnej oraz 
uczucie wierności dla miasta ; Ojczyzny na- 
szej“, 

Przemówienie swe p. prezes Rolewski za- 
kończył okrzykiem na cześć Naj. Rzeczypo- 
spolitej i miasta Torunia. 


Referaty. 

Następnie p. inż. arch, Ulatowski w refe- 
racie o wystawie „Toruń współczesny" pod- 
kreślił wielką zasługę rzemiosła toruńskiego w 
organizacji wystawy. Żałować nalęży, że nie 
doceniono tych wysiłków rzemieślników. Wy- 
stawę, która nadzwyczaj plastycznie zobrazo- 
wała współczesną wytwórczość Torunia — 
zwiedziło zaledwie około 30.000 sób, Nie 
zraziło to jednakowoż rzemiosła toruńskiego. 
Jak zawsze tak i nada! pracuje wytrwale dla 
dobra miasta — bez chęci uzyskania poklasku, 
lub rozgłosu. 

P. referacie p. Ulatowskiego głos zabrał p. 
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Targ na bulwarze Walencji. 


Dwudziestozłotówki drugiej emisji 
wycofane będą z obiegu 1 lipca 


Bank Polski — zgodnie z art. 49 statutu — 
przystępuje z dniem 2 stycznia 1934 r. do wy- 
cofamia z obiegu biletów bankowych 20-złoto- 
wych II emsji z datą 1 marca 1926 r. i 1-go 
września 1929 r. 

Bilety te będą prawnym środkiem płatni- 
czym do dnia 30 czerwca 1934 r., a po upływie 
tego terminu tracą charakter prawnego środ; 
ka płatniczego. 


Od 1 lipca 1934 r. do 30 czerwca 1935 r. 
bilety bankowe 20-złotowe będą wymieniane 
przez wszystkie Oddziały Banku Polskiego 
oraz Polskę Kasę Rządową w Gdańsku, poczy- 
nając zaś od 1 lipca 1935 r. do 30 czerwca 1939 
r. jedynie przez Skarbiec Emisyjny Banku Pol 
skiego w Warszawie. 

Po dniu 30 czerwca 1939 r. ustaje obowią- 
zek wymiany tych biletów. 
eee 


O Związek Legionistów i Peowiaków 
w Chojnicach 


Koledzy Legjoniści i Peowiacył 

Celem zorganizowania Związku Legjoni- 
stów i Peowiaków w Chojnicach uprasza się 
o zgłoszenie Komitetowi  Organizacyjnemu 
swych adresów jaknajprędzej a najpóźniej do 
dnia 10 stycznia 1934 r. W styczniu odbę- 
dzie się zebranie konstytucyjne, o którem zo- 


staną Koledzy pisemnie powiadomienie. Rów- 
nież upraszg się o zawiadomienie swych zna- 
jomych Kolegów o powyższem, względnie o 
zgłoszenie Komitetowi ich adresów. 

Za Komitet Organizacyjny: Ludwik Gro- 
dzicki, Chojnice, ul. Dworcowa 40. (3492 


Smierte!lne żniwo 
pioruna 


W okolicy Johannesburga uderzył piorun 
który zabił na miejscu czterech krajowców, 
czterech porazil tak, że pozostają bez czucia, 
jak również poraził kilka zwierząt, znajdują- 
cych się w pobliżu, Błyskawica była tak silna 
i tak rozgałęziona, uż podobnego zjawiska je- 
szcze tam nie oglądano. 


Zderzenie auta z hipopołamem 

Dwie kobiety uległy katastrofie samochodo- 
wej wskutek zderzenia się auta z hipopotamem 
na szosie, wiodącej do Linguvistonu. Samochód 
został strzaskany, kobiety odniosły ciężkie 
obrażenia, a hipopotam — jak gdyby nigdy nic 
— kontvnuer'a] swój spacer. 


Zwłoki Łunaczarskiego w drodze 
do Moskwy 


Przejeżdźała przez Warszawę do Moskwy 
żona zmarłego ambasadora Sowietów w Ma- 
drycie Łunaczarskiego, towarzysząc prochom 
swego małżonka. Na dworcu oczekiwali człon 
kowie poselstwa sowieckiego w Warszawie z 
posłem Antonowem Owsiejenko ną czele. 

Po złożeniu hołdu prochom zmarłego am- 
basadora członkowie poselstwa złożyli przy 
urnie wieńce. 


Mrozy w Kanadzie 
Spadek temperatury w Kanadzie osiągnął 
punkt kulminacyjny. W wielu miastach zano- 
towano 37 stopni Fahrenheita Poniżej zera. — 
Jest to najniższa temperatura w ciągu ostat- 
nich 44-ch lat, Wskutek mrozów zginęło 15 
osób. 


prezydent miasta Bolt, składając podziękowa: 
nie Towarzystwu Rzemieślniczemu i ogółowi 
za przyczynienie się do uświetnienia obchodu 
jubileuszowego przez udział w wystawach oraz 
złożył życzenia dalszej owocnej pracy zawo- 
dowej, poczem odczytał listę osób i przedsię- 
biorstw, odznaczonych w liczbie około 90 za 
udział w wystawach dyplomami pamiątkowe- 
mi. 

Zkolei p. dr. Chmarzyński w referacie pt. 
„Rzemiosło toruńskie w dziejach siedmiowie- 
kowej kultury miasta“ przedstawił rolę jaka 
rzemieślnik toruński odegrał w rozwoju kultu- 
ralnym miasta. Rzemiosło toruńskie miało w 
swoich dziejach jasne i smutne chwile. Zwla- 
szczą smutnym okresem by! okres oderwania 
od Polski. Potrafiło ono jednak i to przetrwać 
i zdaje się, że teraz, skoro Ziemia Pomorska 
stanowi znowu jedną nierozłączną całość z pol 
ską Macierzą — rzemiosło sięga z powrotem 
po przodujące stanowisko w życiu miasta. — 
Świadczą o tem także i wyniki ostatniej wy- 
stawy. 


Zakończenie zebrania. 

Po referacie p. dr. Chmarzyńskiego zabrał 
głos ponownie p. prezes Rolewski, który wre- 
czył egzemplarze pamiątkowego dzieła rze- 
mios!a toruńskiego, zaopatrzone w stosowne 
dedykacje, p. Wojewodzie, p. staroście Łąc: 
kiemu, p. prezydentowi Boltowi, p. wicep 'e- 
zyd. Bale, p. star. grodzkiemu Rogowskiemu, 
p. dr. Steinbornowi, p. dyr. MoOcarskiemu, p 
dr. Chmerzyńskiemu, p. sędziemu Pietrykow: 
skiemu, p. M. Sydowowi, p. nacz. Celichow- 
skiemu, p. radcy Barciszewskiemu, p. dyr. 
szkoły Gruszczyńskiemu, p. Helenie Biskor- 
skiej. Ponadto dzieło przesłane zostanie J. 
E. ks. biskupowi Okoniewskiemu, prezesowi 
K. P. Dobrzyckiemu oraz innym _ osobisto- 
ściom, które na zebraniu nie mogli być obeza:. 

Piękną uroczystość rzemieślniczą  zakcń- 
czyło wręczenie p. prez. Boltowi pamiątkowe- 
go albumu, oprawnego w skórze, zawierają< 
cego zdjęcią grupowe wszystkich, istniejących 
obecnie w Toruniu cechów i osobno fotografje 
zarządów cechowych. Album  przechowany 
będzie w archiwum miejskiem. Po zamknię- 
ciu zebrania zgromadzemi zaintonowali chó: 
rem hymn „Boże coś Polskę”. 


WTOREK, DNIA 2 STYCZNIA 1934 R. 
Radjostacja Warszawska. 


, TUU Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranne weta 
ią zorze”, 7,05 Gimnastyka. 7,20 Muzyka poran 
na (płyty). 7,35 Dzienaik poranny. 7,40 D. c. 
muzyki z płyt. 7,55 Chwilka Gospodarstwa Do- 
mowego. 11,40 Codz. Przegląd Prasy Polsk. 
12,05 Muzyka popularna (płyty). 12,30 Wiad- 
meteor. 12,33 D. c. muzyki e płyt. 12,55 Dzien- 
nik połudn. 12,25 Wiadomości o eksporcie pol: 
skim, 15,30 Sonaty w wyk, N. Stokowskiej 
(skrz.) i O. Iliwickiej (fort.). 16,25 Skrzynka P. 
K. O. 16,40 „O zwiedzaniu muzeów" — wygłosi 
dr. St. Sawicka. 16,55 Koncert muzyki lekkiej 
w wyk, Ork. jazzowej teatru „Cyganerja'* pod 
dyr. Z. Górzyńskiego z udziałem St. Nowickiej 
(piosenki). 17,50 Pogadanka e cyklu „Listowne 
nauczanie rolnictwa". 18,00 Odczyt z cyklu 
„Mędrcy i poeci starożytnej Grecji” p, t. „Sa- 
lon" — wygłosi dr. A. Turyn. 18,20 Skrzynka 
Muzyczna. 19,25 Feljetou aktualny, 19,40 Wiad. 
sport. 19,47 Dz. wiecz, 20,00 „Księżna Czarda- 
szka", operetka w 3-ch aktach E, Kalmana w 
radjofoniz. M. Makowieckiej. Wyk,: Ork, eym 
foniczna P, R. i chór P. R. ped dyr. St. Nawro- 
ta oraz S. Orłowska, H. Dudiczówna, A. Gołe- 
biowski, W. Ruszkowski, B. Bolko i inni. W 
przerwie I-ej około godz. 21,00 Jan Miernow- 
ski „Urzędnik”, opowiadanie (Kwadrane liter.) 
22,00 Muzyka tan. z dancingu „Oaza“. 
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7,00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy rannę 
wstają zorze”, 7,05 Gimnastyka. 7,20 Muzyka 
poranna (płyty). 7,35 Dziennik poranny. 7,40 
C. d. muzyki porannej z płyt. 7,55 Chwilka Go- 
spodarstwa Domowego. 8,00—8,05 Program na 
dz. bież. 11,40 Codz. Przegl. Prasy Polsk. 11,57 
Sygnał czasu. 12,05 Piosenki rewjowe z płyt. 
12,30 Wiad, meteorol. 12,33 Muzyka symfonicz- 
na (płyty). 12,138—13,15 Dz. południowy. 15.23 
Wiad. o eksporcie polskim. 15,30 Wiad. gospo- 
darcze, 15,40 Arje i pieśni w wyk. J. Hejdukow 
skiej-Marczyńskiej (msopr.). Przy fort. prof. L. 
Urstein, 16,00 Orkiestra salonowa A. Sandle- 
ra (płyty). 16,55 Koncert kameralny w wyko- 
aaniu Warsz, Kwart. Smyczkowego. (I-sze skrz. 
J, Kamiński, Il skrz. Z. Lederman, altówka, al. 
Gornowski, wiolonczela M. Neuteich). 17,30 
Pieśni w wyk. śpiewaczki amerykańskiej E. 
Rove-Stalińskiej. Przy fort. prof. L. Urstein. 
17,50 „Skrzynka pocztowa rolnicza” Odczyt 
przyrodniczy. 18,20 Jazz fortepianowy w wyk. 
Jożówny i I. Eigerówny. 18,40 Recital śpiewa- 
czy I. Dygasa (tenor). Przy fort. prof. L. Ur- 
stein, 19,25 St. Wasilewski: „Słuchać się? wy 
kluczone*. (Feljeton literacki). 19,40 Wiadomo- 
ści sportowe. 19,47 Dziennik wieczorny. 20,00 
Recital skrzypcowy I. Dubiskiej. Prey fort. 
prof. L. Urstein. 21,05 Wieczór Mickiewiczow- 
ski e Wilna. 22,00—23,00 „Zabytki i nabytki 
Warszawy — audycja wesoła. 


o 
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a Specjalny 
Sklad dywanów 


Polecamy WIELK: WYBÓR! CENY NISKIE! 


B 
Dywany Żywieckie cn wiazane B 
[E] 
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dywany pluszowe, wełniane, boucle, Pomosty, 
Dywaniki, Kilimy, Chodniki, Narzutki i Serwety 


Bracia Goreccy, Gdynia, ul. Starowiejska 7 


Centrala - Poznań, Nowa 2 
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Posady 
nauczycielskie 


w prywatnej szkole powsze: 
chnej w Grudziądzu, ul. 
Nadgórna 32. Siły młode 
kwalifikowane mogą sę zglos 
sić z dokumentami i poda: 
niami osobiście na koszt 
własny do dnia 10 stycze 
nia. : 8064 


Mieszkanie 
komfortowe, słoneczne — 
7 pokoi — tanio do wyna» 
jęcia od 1 lutego 1934. Wia» 
domość w „Dniu Pomor. 
skim“ Toruń pod nr. 8484. 


OBWIESZCZENIE. 


Komernik Sądu Grodzkiego IV rewiru w Toruniu 


2 ls Chrzanowski urzędujący przy ulicy Piekary 16 
O S l e g O O u obwieszcza że na dzień 17 stycznia 1934 r. o godz. 10-ej 


przed 


Zacnej Klienteli i wszystkim Znajomym życzy 
Józef Małkowski 
Pierwszorzędny Zakład Przewozowy 
Specjalność: ŚLUBY, CHRZTY i POGRZEBY 


TORUŃ, Grudziądzka 98 telefon 966 | 
8797 


2) Moniki Żuchowskiej, 3) 
zam. w Chełmży, ad 2 i 8) 


Szan. Klienteli oraz wszystkim Znajomym || kucji. 


Dosiego Roku 


połu. został wyznaczony termin do opisu i osza- 
uewania nieruchomości Papowo Toruńskie tom IV kar- 
ta 68 położonej w Papowie Toruńskiem pow. Toruń sta- 
nowiącej własność Rozalji z Maćkowskich Puchowskiej 
I voto Żuchowskiej zam. w Papowie Toruńskiem pow. 
Tornń na wniosek wierzycielki 1) Teresy Żuchowskiej, 


Wandy Żuchowskiej, ad 1) 
w Bydgoszczy, zast. przez 


aiw. Niklewskiego i Martina w Toruniu. W związku 
z powyższym opisem i oszacowaniem na zasadzie art. 
|, 368 $ 2 k. p. c. wzywa się wszystkie osoby i urzędy 
aby przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do 
wyżcj podanej nieruchomości lub jej przynależności, je- 
żeli prawa stanowią przeszkodę do prowadzenia egze- 


8798 


(--) Chrzanowski Józef, Komornik Sądu Grodzkiego 
w Toruniu. 
„ |NAPERTIP | NIEZB. 10 PE kci łe ROZA AM 


OBWIESZCZENIE. 
o przymusowej sprzedaży nieruchomości. 


Nieruchomość położona w Chełmży przy ulicy 3 Ma- 


Ziegelski, Bydgoszcz 
Pl. Teatralny 2 Telefon 805 


imię małol. Felicji Serafiny 


8804 gzewska nr. 12 zostanie w 


ʻa i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana 
w księdze gruntowej Chełmża tom XVII karta 403, na 


Krusińskiej z Chełmży ul. 
drodze egzekucji dnia 25 


stycznia 1934 T, o godz. 10-tej przed poł. wystawioną 


Szanownej Klienteli, Znajomym |! Życzliwym 


Szczęść Boże 


w Nowym Roku 


B. Siudowski — Fabryka Mebli 


Bydgoszcz, Jasna 11, Telef. 2274 
Gdynia, 10 Lutego 37. Telef. 2047 


mości wchodzą: 


dnia 30 września 1933 r. 


pierach wartościowych bądź 
8805 instytucji, w których wolno 


Pomyślnego Nowego Roku 
mojej Szanownej Klienteli oraz wszystkim znaje: 
mym życzy 

A. W. ACHTEL 
Pierwszorzędne mięso i wydliny 8806 
BYDGOSZCZ, Gdańska 75 te fon 2281 Í 


runki odmienne. 


Niniejszem podajemy do wiadomości, iż 


nie jest już naszym Nr. Km. 1262/38, 


letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą w wartości 
%, części ceny giełdowej. Przy licytacji zachowane bę- 
dą warunki licytacyjne o ile dodatkowem publicznem 
bwieszczeniem nie będą powołane do wiadomości wa- 


Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
ı przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrze- 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
„żę dewodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie- 
ruchomości lub jej części od egzekucji, i uzyskały po- 
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li- 
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dniach powsze- 


° 2 *|dn.ch od godziny 8-mej do 18.tej, akta zaś postępowa- 
nia egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie. 
Chełmża, dnia 10 listopada 1933 r. 
« (| (=) Gramowski, Komornik Sądu Grodzkiego w Chełmży. 


ns przetarg w Sądzie Grodzkim w Chełmży pokój nr. 9. 
Obszar nieruchomości wynosi 40,01 arów, wartość użyt- 
kowa budynków 857 zł., artykuł matrykuły 382/275, 
księga podatku budynkowego 269. W skład nierucho- 
zabudowania, 
Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 


podwórze i ogród. 
gruntowej 


Suma szacunkowa wynosi 


9.878 zł Najniższa cena wywołania wynosi 7.408,50 zł. 
Przystępujący do licytacji powinien złożyć: rękojmię 
w wysokości 987,80 zł. w gotowiźnie lub w takich pa- 


książeczkach wkładkowych 
umieszczać fundusze mało- 


BEZ 


ji W naszych oknach wystawowych prosimy stwierdzić 


ŚRODA, DNIA 3 STYCZNIA 1934 R. 7 


es odężejiieśy z dniem 30 XII. 1933r. 


Ceny na wszelkie artykuły zimowe jak: 
płaszcze damskie, meskie i dziecięce, 
futra, kuriki do nart, jopy. irukoty. 
barchanuy. swetry, pończochy, mater- 
jaliy na sukienki it. p. obniżyliśmy do 


li ceny i skorzystać raz na rok z nadarzającej się 
okazji taniego zakupu. 


Przez cały czas trwania wyprzedaży 
będziemy sprzedawać jedwabie w naj- 
nowszych kolorach i w wielkim wybo- 
rze dopóki zapas starczy -po cenach 

fabrycznych. 


Umaga: 


| 8807 


Dywany-kołdry watowane-wełna 
DOM TOWAROWY 


OBWIESZOZBENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IV w Grudziądzu 
Tomasz Maćkowiak, urzędujący w Grudziądza przy 
Eybnym Rynku 1 obwieszcza, że na dzień 18 stycznia 
1934 reku o godzinie 10-tej został wyznaczony termin 
opisu i oszacowania nieruchomości Grudziądz karta 216 
właśc. Paweł Masella zam. w Grudziądzu przy ulicy 
Groblowej nr. 13. W związku z powyższem na zasadzie 
$ 2. art. 668 K. P. C. wzywa się wszystkie osoby, aby 
przed ukończeniem opisu zgłosiły swoje prawa do wspo- 
mnianej nieruchomości lnb jej przynależności. 

(=) Moćkowiak, Komornik Sądu Grodzkiego rewiru IV 
w Grudziądzu. 


2680-33. 8800 
Sprzedaję tanio: FABRYCZNY 
Samochód limuzyna w bie: DOM MEB LI 


przedstawicielem 


Bacon Export, Gniezno, Sp. Akt. 


BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 16 


gu „Protos“, zegar do tak: 
sówki, rowery, kasę ,.Natios 
nał*',pokój stołowy dąb. Mas 
szyna do pisania, teodolich 
uniwersalny, kilimy, futra, 
ubrania, biżuterję, srebra, 
maszyny do szycia, zegary, 


allo! 


Państwowe Zakłady 


Przemysłowo-Zbożowe 
Oddział w Bydgoszczy 
ul. Mennica 6 (Młyny Bydgoskie) 
sprzedadzą w dniu 16 stycznia 1934 r. za gotówkę 
najwięcej dającemu 


około 600 par 
desek zastawnych 


Oferty piserane należy składać do dnia 15. I. 
1934 r. włącznie, a ustne w dniu sprzedaży t. j. 
16 stycznia 1934 o godz. 10-tej. 8803 


NASZE WYDAWNICTWA 


dla celów reklamowych 


nadane do jednego z naszych pism, 


w sześciu innych wydaniach 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W środę, dnia 3 stycznia 1934 r, o godz, 10-tej sprze- 
dam w Łukówcu w drodze przetargu przymusowego za 
natychmiastową zapłatą 1 lokomobilę marki Wolf Mag- 
deburg rocznik 1909 Nr. 12827 z dwomn kołami zapę- 


ZOBACZ Lekcyj 
tt. 
33 KIERMASZ łaciny, greki, niemieckiego 


Toruń, Szczytna, narożnik | udziela fachowo, przystęp» 
Szerokiej, tysiące artykułów | nie. ANO a 


Stop! 


Korzystaj z okazji 


: e Grudziądz, Kujota 43, 
dowemi. Wartość zajętej  lokomobili oszacowano na tylko kilka wyjątkowo ta» | za bezcen 5357 | m. 2. ł | 8808 
kwotę 6000 zł. Zajętą lokomobilę obejrzeć można ćwierć pa e U waw 
Aa i i A aży różnego ju futer : 
godziny przed rozpoczęciem licytacji własnego wyzobu. Braco w Pokój 2 poKoje 


(—) Kantorowicz, Komornik Sądn Grodzkiego 
w Koronowie, 


|| nia futer, Toruń, Nowy Rye | umeblowany Toruń, Mosto:lz, kuchnią do wynajęcia 
nek 11. 1 ptr. 8752 | wa 38, I. 8800 | Toruń, uł. Kilińskiego nr. 4. 


2283-8 8802 


ZZA ZZ ZZ ZOZ 
ag o Kite pi T EEEE 


Szanownym Obywatelom Grudziądza i Okolicy podaję do 
łaskawej wiadomości, że z dniem r stycznia 1934 r. obejmuję 


KABARET RESTAURACJĘ DANCING : 


„HOTEL SZYDZIK“ 


Staraniem moim będzie zaskarbić sobie zaufanie P. I. Klientów doborowem pros Ż 
gramem, kuchnię wyśmienitą, pielęgnowanemi napojami i cenami pizystępnemi Í 


TEOFIL > ILLCWs:KI 
8763 gospodarz 
NE WYL 


KSIĘGI HANDLOW 


w wielkim wyborze, nailepszy wyrób 
Kręglewskiego omz inne poleca $ 


Władysław Kulerski 
Grudziądz, Pańska 23 (19) 


LJ TKUELHD LI U 


zegarki, meble, sypialnie 
kompletne, siodło damskie, 
leksykon niemiecki, sorto» 
wnicę do kaszy, maszynę 
do krajania papieru, pianis 
no, bryczka dwukonna, od» 
kurzacze „elektroluksy" i 
wiele innych rzeczy za bez: 
cen. „OŃKAZJOPOL* Gru: 
dziądz, Plac 23 Stycznia 28 
w podwórzu. 6581 


KALOTECHNIKA 


P.erwszorzę inv 
GABINET KOSMETYCZNY 
prowadzony przy pomocy 
najnowszych met i apas 
ratów z zastosowaniem 
ostatnich zdobyczy techniki 
kosmetycznej. Wykonywu» 
je mędzy innemi następu: 
jące zabiegi: masaże twas 
rzy i głowy, leczenie łojos 
ku trądziku, łupieżu nad» 
miernie tłustych lub sus 


chych cer. Usuwanie wą- 
grów, pryszczy, piegów, 
czerw. nosa, zmarszczek, 


zbyt. owłosienia brodawek, 
kurzajek i.t p. Długotrwa: 
łe przyciemnian e brwiirzęs. 

Porady bezpłatne. 
TORUŃ, ul. Król. Jadwigi 5. 
mieszk. 3. 2954 


Wydzierżawię dom 


z  wolnem mieszkaniem 
oraz z ogrodem i łąką od 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia 
proszę skierować do Gospo* 
darza domu Grudziądzka 116 


Plece 
kaflowe wvkonuje szybko 
i tanio. St. Wyczyński, Tos 
ruń, Szewska 7 I ptr. 8694 


drzewnych i wyścielanych, 
specjalność: Urządzenia mice 
szkaniowe wszelkiego ros 
dzaju: po cenach fabrycze 
nych bezkonkurencyjnych, 
pod gwarancją solidnego 
wykonania, także na do» 
godnych warunkach poleca 
znana firma 


ignacy D. Grajnert 
Bydgoszcz, Dworcowa 321 


Przysposabiam do egzae 
minów, udzielam - 


LEKCYJ 


trancuskiego, angielskiego 
niemieckiego ' gry na fog’ 
tepianie Adamska, Sukiene 
o cza 4. Ioruń 7746 


Kupimy w Gdyni 


KASĘ 


używaną w dobrym stanie, 
rozmiar ca: wysokość 180 
cm, szerokość 80 cm, głęe 
bokość 70 cm. Oferty : z 
podaniem ceny prosimy kies 
towac do Redakcji „Gazety 
Morskiej“ w Gdyni pod nr. 
„dTO*, 8801 


Lekcje tańców 


w kółeczkach zbiorowych 
i pojedyńczo udziela. A. 
Róży ńska. Szkolna 11, m 51 
Grudziądz. 866. 


Przedstawicieli 


powiatowych inteligentnych 
posiadających sto do tysigr 
ca złotych gotówką, poszu: 
kuię. Oferty „Dzień Qw 
Fii nad Tone” 
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ŚRODA, DNIA 3 STYCZNIA 1934 R 


Berlin, 2. i. (PAT). Kanclerz Hitler przy 
fjął wczoraj po południu ambasadora Fran- 
cj w Berlinie Francois Ponceta, który poin 
formował go o stanowisku rządu francuskie 
go w sprawach rozbrojenia, Pod koniec roz 
mowy ambasador Poncet wręczył kancle- 
rzowi aide memolre, precyzujące stanowi- 
sko rządu francuskiego we wspomnianych 
kwestjach. 

W czasie audjencii obecny był minister 
spraw zagranicznych Rzeszy von Neurath. 

Paryż, 2. 1. (PAT). Korespondent „Mati- 
na” donosi z Berlina, że aide memoire, 
przewiezione przez ambasadora Ponceta u- 
legło w ostatniej chwili jeszcze pewnym 
modyiikacjom. Ostateczne poprawki zako- 
munikował telegraficznie radcy ambasady 
francuskiej w Berlinie Arnalowowi zastęp- 
ca dyrektora politycznego na Quai d'Orsay 
Massigli. 

„Echo de Paris" komunikuje, że gabinet 
angielski w dalszym ciągu miał nastawać 
na konieczność opóźnienia doręczenia iran- 
cuekiego aide memoire kanclerzowi Rze- 
szy. Chodziło o to, aby przed doręczeniem 
tego dokumentu umożliwić angielskiemu 
ini ika wi a WR WK 


Raid narciarski — „Huculskim 
szlakiem Legionów" 


Dla uczczenia czynu II Brygady Legjonów 
zorganizowany będzie w Karpatach na Hucul- 
szczyźnie trzydniowy marsz narciarski o cha- 
rakterze zawodów, pod nazwą: „Huculskim szla 
kiem II Brygady Legjonów". 

Protektorat nad zawodami przyjął Pan Mar- 
szalek Piłsudski, ustanawiając nagrodę prze- 
chodnią swego imienia. 

Marsz organizowany będzie przez wojsko 
przy współudziale Tow. Przyjaciół Huculszczyz- 
ny i Pol. Zw. Narciarskiego į zostaje wciągnię- 
ty do stałego terminarza imprez zimowych. 

Termin marszu tegorocznego 16—18 luty 
1934 r. Udział w marszu mogą brać zespoły 
wojskowe i niewojskowe, zgrupowane w 2 kla- 
sach: 1) patrole wojskowe i K. O. P.; 2) patro- 
le Straży Granicznej, Policji Państwowej, Zw. 
Strzeleckiego i cywiłnych towarzystw marojar- 
skich. 

Skład patroli z pierwszej grupy: 1 dowódca 
i 3 strzelców służby czynnej, w grupie niewoj- 
ekowej — 1 dowódca i 3 narciarzy. 

Zgłoszenia nadsyłać do dnia 15 stycznia 
1934 r. do Państwowego Urzędu Wych Fiz. 


Pogoń iwowska na turnee we 
Fracji, Belgii I Kolandji 

Po ostatnich zwycięstwach Krokowa w Bel- 
gii t Holandji, ezereg polskich klubów ij okręgo- 
wych związków piłkarskich nadesłał do krajów 
tych listy, pragnąc nawiązać z niemj kontakt. 

Między innemi zwrócił się do Belgji Śląski 
O. Z.P. N. 

Najprawdopodobniej piłkarze lwowskiej Po- 
goni odbędą tournee po Holandji, Francji i Bel- 
gji w pierwszych dniach maja b. r. 


Mecze hokejowe o puhar 
p. Lamota 
Turniej hokeja lodowego o puhar b. woje- 
wody Lamota odbędzie się w dmiu 14 b. m. w 
Bydgoszczy. Do rozgrywek staną cztery dru- 
żyny pomorskie. 


Praga — Warszawa w piłce nożnej 


Czeska prasa podaje, że Pol. Zw. Piłki Noż- 
nej zaproponował Zw. Czechosłowackiemu, aby 
jednocześnie z meczem Polska — Czechoslowa* 
eja o mistrzostwo świata, roześrany był w Pra- 
dze (1934 r.) międzymiastowy mecz piłkarski 
Warszawa — Praga. 


> ——-->>- 


Seleśramy 


a osiałnicj cimili 
Odpowiedź Francji 


Ambasador F. Poncet wreczył Hitlerowi francuski aide memoire 


ambasadorowi Phippsowi rozmowę z kanc- 
lerzem Hitlerem. Rząd angielski był zda- 
nia według „Echo de Paris", że należy 
zawczasu usunąć przeszkody, które mogły 
by nie pozwolić na dalsze kontynuowanie 
wymiany poglądów francusko-niemieckich. 
Rząd francuski nie zgadza się z tem zapa- 


trywaniem, wychodząc z założenia, że zre- 
dagowane w tonie kurtuazyjnym i umiarko- 
wanym aide memoire winno być de*<czone 
rządowi Rzeszy możliwie najszybciej. Z te- 
go względu ambasador otrzymał poiecenie 
nawiązania kontaktu z kanclerzem Hitle- 
rem jeszcze w ciągu dnia wczorajszego. 


„Krzyż Południa” 


przeleciał 4.300 km. w 23 godzinach 


Paryż, 2. 1. (PAT). Ministerstwo lotnictwa 
komunikuje, że hydroplan francuski „Krzyż Po 
łudnia", który o godz. 13,12 wyleciał z Berre, 
przybył wczoraj do St, Louis w Senegalu o go- 
dzinie 12,17, przebywając 4.300 km. w 23 godzi- 


ny i bijąc światowy rekord długości lotu w linji 
prostej dla kydroplanów. 

Poprzedni rekord wynosił 3.173 km. i usta- 
lony był preez francuskiego lotnika Mermaua 
na dystansie St. Louis—Natal. 


Dwuletnia służba wojskowa 


zabezpieczyć może Francję przed najazdem niemieckim 
Generał Nissel o sile mobilizacyjnej Rzeszy 


Paryż, 2. 1. (PAT). Generał Niseel po- 
święcił w „Revue de Deux Mondes“ artykuł, 
w którym omówił siły zbrojne, jakiemi Niem- 
cy mogą dysp?nować w obecnej chwt. 

Autor dochodzi do wniosku, że Rzesza 
mogłaby zmobilizować bardzo szybko armię. 
wynoszącą 1.270.000 ludzi, na co składałoby 
się 200.000 Reichswehry i jej rezerw, 70.000 
policji i 1 miljon formacyj wojskowych. Licz- 
by te mogą być w bardzo krótkim czasie pu: 


większone przez ludzi, którzy przeszli przez 
t zw. obozy pracy. 

Ze względu na to — pisze dalej general 
Nissel — że Francją nie może zbyt szybko w 
razie potrzeby sprowadzić wojsk kolonjalnych 
Można tylko liczyć na armję, znajdującą się 
w metropolji. Dlatego jedynym rozważnym 
problemem bezpieczeństwa jest powrót Fran- 
cji do 2-letniej służby wojskowej. 


Rozkaz do armji i floty 


Orędzie noworoczne Hindenburga 


Z okazji Nowego Roku prezydent Hinden- 
burg ogłosił rozkaz „do siły zbrojnej”, w któ- 
rym podkreślając doniosłość zeszłorocznych 
zmian dla całego narodu niemieckiego, wzywa 
armję i flotę, aby w wykonaniu swoich przy- 
szłych obowiązków zachowała wierność i po- 


Prezyden 


+5 


słuszeństwo. i 

Minister Lotnictwa gen. Goering ogłosił 
proklamację noworoczną, w której twierdzi, że 
w roku 1933 zwycięstwo rewolucji narodowo- 
socjalistycznej zapewniło lotnictwu  miemiec- 
kiemu należne mu stanowisko. 


Katalonii 


B. mer Barcelony Companys objął stanowisko po zmarłym 
prezydencie Macii 


Paryż, 2. 1. (PAT). Według doniesień z 
Barcelony, na stanowisko prezydenta au- 
tonomicznej republiki katalońskiej po zmar 
łym Macii obrany został Luis Companys, 
który w głosowaniu otrzymał 56 głosów na 
ogólną liczbę 80 głosujących. 

Companys, obok zmarłego prezydenta 
Macii, zajmował w ruchu katalońskim jed- 
no z pierwszych stanowisk. Był on pierw- 


Z 


26 skrzyń materja 


szym, który jeszcze jako mer Barcelony, 
przed ogłoszeniem republiki hiszpańskiej w 
dn. 14 kwietnia 1931 r., zawiesił na ratuszu 
barcelońskim sztandar republikański, Com 
panys był również przewodniczącym parla- 
mentu katalońskiego oraz w pierwszym hi- 
szpańskim gabinecie Orany był ministrem 
marynarki. 


łów wybuchowych 


przewieziono z Niemiec do Austrji 


Wiedeń, 2. 1. (PAT). Policja wiedeńska 
skonfiskowała 26 skrzyń z materjałami wybu- 
chowymi, wysłanymi z Niemiec do pewnego 
kupca wiedeńskiego niejakiego Riecke. 

Rewizja wykazała, że w skrzyniach tych 
znajdowały się petardy, bomby dymiące i łza 
wiuące, granaty z gazami gryzącymi nowej 
konstrukcji, Znaleziono też nowy gatunek 


+ 


proszku, który posypany na ziemię wydawał 
obrzydliwy zapach. 

W skrzyniach tych znaleziono również li- 
sty mężów zaufania całej Austrji, którym ma- 
terjały te miały być zkolei wysyłane. 

W związku z powyższą aferą aresztowano 
tak w samym Wiedniu jak i na prowincji wi 
le osób. z 


W naibliższych dniach 


spotkają się na ringu polscy bokserzy z sowieckimi 


Moskwa, 2. 1. (PAT. Konsulat Rzplitej w 
Moskwie zwrócił się do warszawskiego okrę- 
gowego Związku bokserskiego z zapytaniem, 
czy połski Związek otrzymał zezwolenie Mię- 
dzynarodowej Federacji Bokserskiej na roze- 
granie meczów z drużynami Sowietów. Wo- 


bec tego, że Federacją międzynarodowa udzie- 
liła już zezwolenia na te mecze, prawdopodob: 
nie juź w najbliższym czasie dojdzie do skut 
ku mecz bokserski Polska — ZSRR, bądź taż 
Moskwa — Warszawa. 


angielski minister spraw zagr. Simon przy 
spieszy swój wyjazd do Rzymu, udając cię 
tam już w dn. 2 stycznia. Tego dnia mini- 
ster Simon odbędzie konferencję z Mussoli- 
nim. 


Zgon Jakóba Wassermana 
Wiedeń, 2. 1. (PAT). Wczoraj reno zmarł 
w austrjackiej miejscowości Aussee znany pi- 
sarz niemiecki Jakób Wasserman. Zmarły 
chorował od dłuższego czasu na serce. 


Powodzie w Ameryce 


Los Angeles, 2. 1. (PAT). Trwające od 
dłuższego czasu ulewne deszcze wywołały po- 
wodzie w czasie których według dotychczaso- 
wych danych utonęło 12 osób, zaś tysiące po- 
zostało bez dachu nad głową. Niektóre miej 
soowości są zupełnie odcięte. Komunikacja 
kolejowa w wielu miejscach zostałą przerwana 


Nowy rok w Tatrach 
pod znakiem skoków narciarskich 


Zakopane, 2. 1. (PAT). W ubiegłe święta 
odbył się na Krokwi konkurs skoków narciar- 
skich. Z powodu złego śniegu rozbieg ogra- 
niczono. Lądowanie było bardziej ciężkie. 

Przy skoku uleg? kontuzji Jan Marusarz, 
który musiał wycofać się z zawodów. 

W konkursie zwyciężył Piotr Kolesar; sko- 
ki 42 i 44 i pół metra; nota 21650. Drugie 
miejsce zajął Marusarz A.; skoki 37 i pół, i 39 
i pół; nota 198,20. Trzecie miejsce zajął Jar 
Bochenek; 36 i 39 m.; nota 189,30. 

Katowice, 2. 1. (PAT). W poniedziałek 
odbył się w Wiśle konkurs skoków narciar* 
skich, zorganizowany przez Śląski Klub Nar- 
ciarski. | 

W konkursie mieli wziąć udział skoczkowie 
zakopiańscy, którzy postawili organizatorom 
tak wysokie wymagania, że były one nie do 
przyjęcia, wobec czego skoczkowie zakopiań- 
scy wvjechali z Wily. rezygnując z udziału w 
zawodach. Mimo to na starcie stanęło 14 za- 
wodników. Warunki śnieżne dobre. Zainte- 
resowanie publiczności bardzo duże. Pierw- 


azo miejsce zajął Jan Leglerski SKN Konia- 


ków; nota 222,6; skoki po 46 metrów. Dru- 
gie miejsce zajął Lankosz z KPN Lwów; nota 
221.6 skoki 43 m. Trzecie miejsce Sykała, 
AZS Kraków; nota 201,1; skoki 38 m. 

Poza konkursem Legierski skoczył na 47 
m. lecz z upadkiem. 


$ztafełowy bieg narciarski o mi- 
strzostwo Polski 


W niedzielę odbył się w Wiśle narciarski 
bieg sztafetowy 5X10 km o mistrzostwo Polski. 

Zawody organizowane były przez Śląski Klub 
Narciarski. Na starcie — 10 sztafet. 

Zwyciężyła drużyna Wisły (Zakopane) w 
czasie 4:51:14 sek., przed S. K. N. Barania Gó- 
ra — 4:52:10 sek. i Sokołem z Zakopanego — 
4:57:16 sek. 

Indywidualnie najlepszy czas uzyskał Gór- 
ski (Wisła, Zakopane) — 54:32 sek.. przed Le- 
gierskim (S. K. N., Barania Góra) 54:46 sek. 

Warunki biegu były bardzo trudne. Na tra- 
sie leżał wprawdzie 30-cm. śnieg, śnieg tea by? 
jednak zmarznięty i zlodowaciały. 

Zainteresowanie biegiem — bardzo duże, 


Bokserska reprezenłacja $zwecji 
na mecz z Polską 


Szwedzki Związek Bokserski zestawił defi- 
nitywną swoją reprezentację państwową na 
mecz z Polską, który odbędzie się w Sztokhoł: 
mie dnia 14 stycznia 1934 r. 

Reprezentacja Szwecji przedstawia eię na- 
stępująco w kolejności wag: Maamgelin, Ceder- 
berg, Bohman, Lindkwiet, Pettersson, Sandberg, 
Eklund. 

Obsada wagi ciężkiej nastąpi później. Wy- 
mieniony skład jest najlepszym zsspołem ama- 
torskich bokserów Szwecji. 


Dziś $imon konferować bedzie 
z Mussolinim 
Paryż, 2. 1. (PAT). Z Capri donoszą, że 
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Ogłozzenia: wiersz milim. na stronie 7-4amowej 

w łakścia na pierwszej stronie . . « . « 2 s o e Bo o : 

na drugiej ! trzeciej stronie 0.80 zł — w lekścia . = . . , . 0.50 zł 
Za ogloszenia sądowe | urzędowe w drobnym skladzie 25% drożej. 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 

Dle poszukujących pracy I nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 


Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 


W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-1amowej . . . . . 15fen. 
FE, to ka a. "ia A 4«-lłamowej » a a « „ 5Ofen. 
Drobna za słowo 5 fen, — tytułowe , . . . . e » «a 4 » > lOfen. 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, 


przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie adpowieda, 


Redaktor odpowiedziałny: Witold Mężnioki, Toruń, uł. Montnsski 25. m, 1. 
Redaktor odpowiedzialny za sprawv W. M. Gdańska: Wilbełm Grtmemann, 
Gdańsk. Kassubiscber Maskt 21, l. p. 


` Red. odpow. na Bydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focba 12, 


Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobroatański, dynia. Szkolna. 

Red. odpow. na Grudziądz: Wacław Gańcra, Grudstądz, ul. Sienkiewicza 9) 

Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław: Henryk Lisiecki, Inowrocław, 
ni, Solan wa 4. 


Za ogioszenia odpowiada administracja. 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski", „Gazta Qdańska", „Gazeta Morska”, 
„Gazeta Mogileńska", „Dzień Bydgoski”, „Dzień drudziądzki", „Dzień 

Kujawski". 
Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarnt Rolniczej S. A. w Torunia, 


abonament miesięczny wynosi! 


w ekspedycji miejscowych agencyj 
x odnoszaniam do domu, e s » 6 
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